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›„Generał Sikorski contra
Marszałek Józef Piłsudski"
(Opinja wicemarszałka sejmu p. Poniatowskiego.)

 

 (Napisał dla „Nowego Świata" T. W, Długoszowski)
Wiadomo, że miczyni wszystko, abywrót do wojska. Genwicę, jako przeciwstjaką to ma być owa

nej, którą Piłsudski
rok

ngytany przez nas o opinję wicemarszałek Sejmu, p. Ponia-towski na pytanie co sądzi o postępowaniu gen. Sikorskiego w
o organizacjizwiązku z projektem

wych - powiedział:
- Sądzę, że w ostatnich kilku tygodniach posunięcia pana

w sprawie organizacji najwyższych władz woj.skowych - utwierdzają mnie tylko w przekonaniu, wypowiedzia-{mm już z trybuny sejmowej, że D. gen. Sikorski czyni wszystkoby odpowiedzialność za utrudnienie wejścia do wojska mnrśznłka
Piłsudskiego spadła nie na niego.

min, Sikorskiego

ność na Sejm,

Qhamkterystyczną rzeczą jest fakt, że w Polsce Zbrojnejopublikowano rzekomo w ostatniej rządowej redukcji projekt u-. władz. wojskowych - właśnie w tym

-

dniu,kiedy miała się odbyć (i odbyła się) konferencja z marszałkiem

stawy o najwyższ.

Piłsudskim,
. Jestęm głęboko przekonany - powiada wicemarszałek Po-niatowski - że stosunek naszego klubu do min, Sikorskiego nie 

ulegną! zmianie.
tylko: wzmocnić
zwolenia,

Sprawę stosunku gen,
oświetlę szerzej w następn

Zaś opieranie

 

TYPLIS, Gruzje, 10 stycznia:
Sto osób przeważnie pasterzy w
halach górskich zginęło skut-
kiem straszliwej zamieci śnież-
nej jaka szalała nad górami
kaukazkiemi przez kilka dni z
rzędu. Tysiące owiec i bydła
zostało zasypanych śniegiem, jak
również zmarzniętych w pod-
górskich halach, gdzie je paste- |
rze pilnowali na pastwiskach.
Skutkiem niezwykle obfitego

upadku śniegu wszystkie drogi
zostały zasypane śniegiem na
kilka stóp wysoko, wobec czego
wszelka komunikacja została
sparaliżowana. _

  

nister spraw wojskowych, p. generał Sikorski
uniemożliwić marszałkowi Piłsudskiemu po-
erał Sikorski wygrywany obecnie przez pra-awienie Piłsudskiego - tłumaczył SejmowiPw je za w organizacja najwyższych władz wojskowych,Ynajmniej nie troszcząc się o opinię twórcy polskiej siły
powołał do życia nie ze wzorów frapcuskich,Jeczupoproszu z polskiej męki narodowej i zapału szaleńców 1914

negatywną w stosunku do niego postawę Wy-
v

Sikorskiego do Marszałka Piłsudskiego

artykułach,

STRASZLIWE BURZE ŚNIEŻNE NA KAUKAZE

Setki osób zmarzniętych na śmierć - Tysiące owiec i bydła

zmarzniętego zalega doliny górskie

 

iż sędzia nie zobaczy ją więcej w

 

THE

naczelnych władz  wojsko-

On przesuwa tą odpowiedzial.

się Sikorskiego o prawicę może

ZNANA34 RAŻY_-|

WINNA PIJARSTWA

NEW YORK, 10 stycznia. -

H. Clifford, znana policji pod

najrozmaitszemi nazwiskami, mi-

mo, że 43 razy została uznana

winną pijaństwa, została puszczo

na na wolność, otrzymawszy szan

sę „nie grzeszeni" więcej. Pani

Clifford jest z zawodu szwaczką.

Postawiona przed" sędziego Nell

oskarżona o pijaństwo, zaprzy-

sięgła się na wszystkie świętości,

 

  

 

  

 swem życiu.

POLISH   

Rumun siedmiogrodzki po mgła-
tach niewoli wrócił do żony żyją-

 
cej z towarzyszem jego niedoli

Który wcześniej powrócił do domu i podał się za męża. -
Kobieta uznała przybysza za męża, gdy jej. przypomniał

wiele taj z życia +
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LitWa poniosła największą klęskę
od czasu odzyskania niepodległości

  

Kto raz przeczytał
„NOWY ŚWIAT" -

CENA 3 CENTYr

  U i |BUKARESZT, 10 stycznia, - nie udzielił rozwodu, twierdząc,Kobieta nie mogąc rozpoznaćmęża swego, pozwoliła zupełnieobcemu jej mężczyźnie zająćmiejsce jej męża przez 18 mie-sięcy, będąc pewną, że to jejwłaściwy mąż. Sprawa powyż-sza wyjaśniła się w-sądzie roz-wodowym w Krausenburgu.Prawdziwy mąż owej kobietyHolloman Giurgu został zabra-ny do niewoli przez Rosjan wroku 1917 i zamknięto go w celiwięziennej z drugim rumuń-skim żołnierzem Nyzydorem.Giurgu ustawicznie powiadałswemu towarzyszowi niedoli oswej pięknej młodej pozosta-wionej w Rumunji żonie, o za-poznaniu się z o pożyciumałżeńskiem wo opowie-dział mu prawie każdy szczegółdotyczący swej żony. Miał dośćczasu na to. - Nyzydor posta-nowił jednak wykorzystać to iudać się zaraz po wyjściu zwięzienia do jego żony.Przed dwoma laty Nyzydoruwolniony z więzienia zgłosiłsię do domu pani Giurgu wKrausenburgu twierdząc, że jeston jej mężem. Początkowo ko-bieta nie chciała wierzyć temu.- "Żaden człowiek nie możesięzmienić do tego stopnia", -mówiła kobieta. Lecz gdy Ny-zydor począł jej przypominaćnajmniejsze szczegóły z jej ży-cia małżeńskiego - thimowoli

  

że on sam jest płzyczyną całegonieporozumienia #iw takim wy-padku jako winty mąż utraciłby oncałą farmę i dom.
 

| Rosyjski uczony wynalazł le-karstwo na rakaLENINGRAD, 10 stycznia.- Profesor dr. Molotkow ogła-sza, iż wykrył nowy skutecznysposób leczenia raka. Nowysposób profesora przy leczeniuraka polega na przecięciu ner-wu prowadzącego do miejscaobjętego chorobą raka.Profesor Mołotkow na dowódswego twierdzenia przedstawił| kilku pacjentów uznanych przez| wszystkich lekańzy za cierpią»| cych na rake, |a uleczonych| przez niego przy pomocy rozłą-czenia nerwu od miejsca objęte-
i go chorobą raka.

Polak Ryś, 19 lat zginie na

kreśle elektrycznem ,

RIVERHEAD, 10 stycznia.
- Jan Ryś, Polak i Jan Emielet-
ta, Wloch, jeden liczący lat 19,
drugi 21, zginą na krześle elek-
trycznym w Sing Sing, mimo

do gubernatora Smith'a.
Pochodzą z Reading, Pa. Za-
mordowali Lee Jonga, chińskie-
go właściciela pralni,

 

Buńczuczny Jaworski, ska-

zany na 30 dni więzienia
 

NBWARK, 10 stycznia. -
dysław Jaworski, zamieszkały po
110 Little St. Bellville, N. 3., dzię.

swemu awanturniczemu uspo-
sobieniu dostał się na 30 dni do
kozy, gdy nie chciał zapłacić umó
wionej ceny szoterowi dorożki su-
tomobilowe}.
Jaworski zamknięty w dorożce

odmowie zapłaty -należności
wylił szybę 1 wydostał się na ze
wnątrn ---przez
przechodzącego .policjanta -odmó-
wii zapiacent odszkodowania za
pobite szyby. «wprowadzony do
sądu począt wyzywać szofer do-
rożki przy
wołał gorącego Jaworskiego do
porządku nakazując mu zapłacić
szoferowi 50.00 za potłuczone szy
by 1 stracony czas. -Jaworski od:
mówił wyrażając gotowość odda
nia oznaczonej przer sędziego su
my na szpital. Sędzia ogłosił wy.
rok skazujący Jaworskiego na 30
dnt więzienia.

FINANSISTA ANGIELSKI

PRZEPOWIADA WOJNĘ

PHILADELPHIA, 10 styczni
-- Sir George Paish, angielski rzauX
czozniśvca finansowy, w przemó-
wieniu, wygłoszonem na. zebra-
niu finansistów amerykańskich,
wyraził przekonanie, że nowa woj
na wszechówiatówa jest nieunik-›
niona, o ile suma odszkodowań
niemieckich dla aliantów nie zo-
stanie zmniejszona, a wojska al:

janckie wycofane z prowincji

nadreńskich.
1 łąk

Liczba wieśnić < .go

  

 

twie wrażenie niesłychane.

ADOLF JOFFE, BOLSZE-

WICKIM AMBASADO-

* < „REM DO AUSTRJI
---

WIEDES, 10 stycznia. - No-
wym posłem bolszewickim do re-
publiki Austrji na miejsce Wal.
demara Ausem, został mianowa-
ny dr. Adolf Joffe, wybitny dy-
plomata sowiecki, autor wielu
traktatów rosyjskich, a szczegól-
nie rosyjsko-polskiego traktatu w
Rydze. Adolf {cite w wywlqdfie»

 

ALJANCL ODMOWLL JEJ

WSZELKICH PRAW DO WLNA

Litwini nie wiedzą co począć z konsternacji -

ZRYGA, 25 grudnia. (Pocztą) - Prasa łotewska, omawia«

jąc notę Rady Ambasadorów do Litwy w sprawie wileńskiej, nazy»
wa odpowiedź Rady największą klęską dyplomatyczną, jaką L-

twa poniosła od czasu swej niepodległości.

Rząd litewski zrozumiał, że ostatnie
nadzieje "odzyskania" Wilna zostały pogrzebane.

 

Nota wywarła na Li-

 

GIEŁDĘ ROBOTNICZĄBOLSZEWICY  ZNOSZĄGIEŁDĘ

Okazała się niepraktyczną w życiu - Robotnicy nadużywali

danych im przywilejów

I;] "MOSKWA, 10 stycznia. -
Osławiona bolszewicka "giełda
robotnicza" w której komisarz
pracy prowadził wykaz popytu
i podaży pracy i przegląd staty-
styczny robotników zatrudnia»
nych i bezrobotnych została
zniesiona przez rząd bolszewic-
ki jako instytucja nie odpowia-
dająca swemu przeznaczeniu z
powodu nadużyć popełnianych
przez samych robotników.
Po sześciu latach rząd bolsze-

wieki przekonał sig, Żem—mua
  być jej mąż - chociaż nader

zmieniony i zgodziła się żyć z
nim.

Przed kilku miesiącami rów-
nież uwolniony z więzienia po-
wrócił do domu jej prawdziwy
maż i ku wielkiemu swemu zdzi-
wieniu zastał na swym miejscu
swego towarzysza niewoli Ny-
zydora.

Przyjaciel natychmiast uciekł,
lecz Giurgu nie dał sobie wytłu-
maczyć, że żona jego padła ofia-
rą podstępu - wniósł podanie o
rozwód na podstawie wiarołom=
stwa żony, Sędzia jednak gdy
mu przedstawiono całą sprawę

Wstrząsające morderstwo na tle miłości

 

Żonaty gospodarz morduje siekierą swą służącę

We wsi Choszczowa gm. Za-
brodzie, służyła u gospodarza
Piotra Michalika 23-letnia An-
na Galicks. Hoża dziewczyna
wpadła w oko swemu chleboda-
wey. Wkrótce między niemi za
wiązał się niby „niewinnyflirt",
którego skutki jednak okazały
się dla niej bardzo odpowiedzia]
ne. Galicka miała został matką.
Romansowy gospodarz, był

żonaty i miał czworo dzieci, -

drżał więc przed ujawnieniem

Jgeo uwodzieielskich sprawek,

tembardziej, że bał się żony
swej jak ognia. Usiłował więc

zmusić swą kochankę do przed-

wczesnego usunięcia śladów ich

stosunku, czemu ona opierała
się wytrwale. Nad głową Micha-

lika skłębiły się chmury. Z je-

dnej strony żona, z drugiej ko-
chanka.

- Z jedną z nich trzeba skoń
czyć - osądził wreszele w
swym mózgu ciasnym,
wionym skrupułów moralności,
Wyrok padł na dziewczynę,

którą postanowił usunąć z oczu
swoich i świata.

Przed tygodniem Galicka zgo
dziła się spotkać z swym ko-
chankiem w pobliskim zagajnl-
ku. Wyszła więc około godziny
2 po południu, oświadczając do-
mownikom, że udaje się do ro-
dzinnej swej wsi Gaje, odległej
o dwa kilometry,. W parę chwil
wślad za nią ruszył Michalik z
siekierą pod pachą, rzekomo po
drzewo.

Kochankowie spotkali się pod
 #osną, tuż obok jałowca, Roz-
 

 

CF

Staraniem Komitetu Im. Józefa Piłsudsklego w Domu Na-
rodowym, 19-23 St Marks Place. - Przemawiać będą:
W. Bojan-Blatewicz 1 P. Yolles.
Utwory okolicznościowe odegra na skrzypcach Czestaw
Podsiadło,

Wygłoszone będą deklamacje.

Początek o godzinie 8-0j wieczorem.
WSTĘP WOLNY!

Komitet zaprasza na Wieczór
u Wieszcza najszersze Koła Polonii,

poświęcony twórczości

  

 

mowa trwała krótko, dziewczy-
na nie chciała pozbywać się swe
go dziecka ani też targnąć się
na własne życie. Okrutny kocha
nek prosił i groził. Gdy to nie
pomogło, schwycił siekierę i o-
buchem ugodził w głowę nie-
szczęsną dziewczynę. Bluzgnęła
krew wokoło, zostawiając rdza:
we Ślady na pniu sosny i ga-
łązkach jałowca., Nieszczęśliwa
ofiara padła bez życia na zie-
mię. Zbrodniarz tymczasem na
ciął gałęzi z drzew i zasypał
niemi ślady krwi. Ściemniało
się coraz bardziej, wtedy Micha
lik wciągnął za ręce trupa dzie
wczyny na plecy i skierował się
ku plantowi kolejowemu. Do to-
ru było blisko 2 kilometry, pot
rzęsisty oblewał mordercę z wy
siłku 1 napięcia nerwów, Krew
zamordowanej potworzyła sople
czerwone i zwisała z ramion i
włosów zamordowanej,
Droga wypadła przez pole-

Gliniasty, rozmiękły grunt u-
trudniat droge.
Wreszcie zbrodniarz wydostał

się na lepszy grunt; teraz szedł
raźniej, siły jednak opuszczały
go co raz bardziej, oparł wice
trupa o przydrożne drzewo i od
poczywał. Doszedł wreszcie do
toru i rzucił trupa obok linji ko
lejowej.
Spiesznemi krokami powracał

do domu, zacierając wszędzie,
gdzie spostrzegł ślady krwi, w
domu rzucił siegierę pod nawóz,
spotniałą, okrwawioną koszulę
ściągnął z grzbietu i ukrył na
strychu. Był zadowolony. Za
pół. godziny pociąg pośpieszny
rozerwie trupa. Nikt mu nie

:: na str., 2-ej.)
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90-letni Indjanin zmarznięty

na śmierć odżył

ST. JOHNS, 10 stycznia. -

Indjanin John Picton, lat 40,
znaleziohy .w lesie _pozornie

zmarznięty na śmierć odżył w
kostnicy pogrzebowego, który

przywiózł rzekomego

czyka z lasu do kostnicy i po-
szął go myć zimną wodą nacie-
rając silnie miękką szczotką.
Pogrzebowy zauważywszy w
Indjaninie oznaki żfcia zasto-
sował środki przy ratowaniu
zmarzniętych i po kilku godzi.
nach uciążliwej pracy przywró-
cił zmarłego Indjanina do ży-
cia, odwożąc go zamiast na
cmentarz do najbliższego szpi-
tala,

EXTRA!

SEKRETARZ STANU

HUGHES ZREZYGNOWAŁ
 

Ambasador Kellog jego na-

stępcą
 

WASHINGTON, 11 styeznia.-
Charles Evans Hughes, sekretarz

[stanu zrezygnował ze swego sta-

i nowiska, Prez. Coolidge przyjął

rezygnację, wyrażając żal z po-

wodu rozstania się z suntiennym

-gorliwym i oddanym lojalnie
współpracownikiem,

Wiadomość o rezygnacji se-

kretarza Hughes'a wywołała w

stolicy powszechne zdumienie, po

nieważ w kołach urzędowych sta-

le zaprzeczano wszystkim pogło-

skom, krążącym o możliwych

zmianach w rządzie. Sekretarz

Hughes ustępuje ze swego stano-
wiska z dniem 4 marca,

Na jego miejsce sekretarzem
słanu „mianowany został Frank

Kellog, ambasador St. ZJ. do An-
glil.

Z ogłoszeniem rezygnacji se-
kretarza Hughes'a w kołach rzą-

dowych oczekiwane są dalsze
zmiany w rządzie. Sekretarz Da-

vis już podał swą rezygnację. Na

miejsce generalnego prokuratora

Stone'a został powołany były am

basador do Japonii Warren. Po-
zostaje do zmiany kilku człon-

ków rządu. z których jeden se-

kretarz handlu i przemysłu Her-

bert Hoover prawdopodobnie u-

trzyma się us swem stanowisku. 

 

o 37 procent

OSSONING, 10 stycznia. -

Nadzorca więzienny w więzieniu

| Sing Sing, Lewis E. Lowes,

oznajmił, że liczba więźniów w

więzieniu Sing Sing przyrosła w

przeciągu roku 1924 o 37 proc.

Od czasu objęcia dyrekcji wię-

zienia przez Lowesa pięć lat te-

mu, zamykano w więzieniu prze-

ciętnie 1,174 więźniów rocznie.

Podwyżka w roku 1924 ponad

rok 1923 wynosiła 352.

spray:

strjackiej wyraził zapatrywania,

że przeciwholszewickie przymie-

rze państw bałkańskich, organi-

zowane pod wodzą Serbji, nie za-
| wiera nie niebezpiecznego dla bol

szewiekiej Rosji, która może je-

dynie ignorować pogróżki państw

bałkańskich, co tylko opóźni na-

wiązanie stosunków dyplomaty-

cznych pomiędzy Rosją i temi pań

stwami, ze szkodą dla państw bał

kańskich, bo bolszewickiej Rosji

nie załeży na pośpiechu.

 

 

Śmierć podróżnika amery-
Label: 

ZE ŚWIATA

B o 1 s z e w 1 c k a Międzynaro-
dówka ogłasza sprawozdanie zo swej
działalności propagandystycznej w
krajach. europejskich. +
Wodtug .sprawordania .Bolszewic-

kiej Międzynarodówki najpodatniej›
szempaństwem na bolszewicką pro-
pogandę są Niemcy, następnie Fran
cja a wreszcle Anglja. W Niemczech
ogenci bolszewiccy założy! 1,092 tak
zwanych bolszewickich "Jaczejek"
rozsadników propagandy bolszewic-
EB
Dedulńskie plemie Wobabltów, któ

re zajęło stolicę świata mahometat
sklego Mekko po odparciu kontra
ków króla arabskiego zwróciło się w
stronę Mezopotamii, którą rządzi
brat króla arabskiego król "Tersal.

   

 

Lotnley amerykańscy, którzy ze
szlego roku dokona! lotu naokoło
świata, stwierdzają. że komunikacja

powietrzna ponad Oceanem Spokoj-
nym 'nie należy do rzeczy niemożli
wych owszem nawet latwych o {le
zostałyby na Oceanto Spokojnym
ustalone pewne stacje, któro by słu-
tyly lotnictwu za punkty do lądowa»
nia.

Wydatki Ligi Narodów za rok ubie-
gły sięgają 4,971,967 dolarów, jak
stwierdza sprawozdanie sekroturza
Rady Ligi Narodów, Sir Eriek Drum»
monda. Na wydatki Ligi Narodów
składają się opłaty poszczególnych
państw, należących do Ligi. Anglja
$411,478, Płancja $364,710, Chiny
$233,704, _Indje -8280,568, -Wbeny
$285,222, Japonia 284,325, Argentyna
163,606, Kanada: 162300, Hiszpanja
$116,200, Polska. 110,000, Czechoul-
wacie. 154,304

 

   

 

Siedem osób doznało ciężkich obra
żeń podczas paniki powstałej w fed-
nym z teatrów paryskich gdy banda
wyrostków :młodzieńczych -zarzuciła
siedzącą w dole publiczność pająkami
przyniesionemi specjalnie w tym celu
do teatru.

Podczas ostatniego trzęsienia sie»
ml w Szkocji droga górska zana.
dla mig w tiemig na przestrzeni trach
mil, powodując powstanie olbrzymiej

> >- * 

w

w Syberji

WASHINGTON, 10 stycznia.

- Charles H. Wells, przywódca

amerykańskiej -wyprawy |na

Wyspę Wrangla wzięty do nie-

woli zeszłego sierpnia przez

bolszewicki okręt wojenny

"Czerwony Październik" i przy-

wieziony _do -Władywostoku

zmarł skutkiem przebytych tru-

dów podczas dwuletniego poby-

tu na wyspie podbiegunowej.

Wszelkie zabiegi lekarzy, by

utrzymać chorego Amerykani-

na przy życiu spełzły na niczem.

Rząd Stanów Zjednoczonych

dowiedziawszy się o nieszczęśli-

wym losie swego obywatela po-

słał pod jego adresem znaczną

sumę dla zaspokojenia jego po-

trzeb, ~ale pieniądze zostały

 skonfiskowane przez rząd bol.

szewicki.

i

przedsiębiorców nie opłaca się.

Do rewolucji bolszewickiej

każde miasto rosyjskie powyżej

10,000 mieszkańców miało pole-

cenie prowadzić wykaz robotni-

ków i przedsiębiorców, którzy

mieli zatrudniać tylko tych ro-

botników, którzybyli zarejestro-

wani. Z powodu obowiązkowej

rejestracji władze rządowe

szone były prowadzić olbrzymią

ilość ksiąg, których prowadze»

nie pociągało za sobą koszta

nie stojące w żadnym stosunku

z korzyściami, Główną wadą

systemu było nadużycie przywie

lejów przez samych robotników,

którzy przy rejestracji poda-

wali się za kwalifikowanych ro-

botników a byli zwykłymi ro-

bociarzami.

Według obliczeń giełdy robot»

niczej w Rosji liczba bezrobot»

nych nigdy nie obniżała się po-

niżej cyfry 1,800,000 osób, co

okazało się sprzeczne z prawdą,

ponieważ wielu zamożnych ro-

botników posiadających nawet

automobile zapisywało się jako

bezrobotni, ażeby nie płacić wy» !

sokich podatków.

WASHINGTON, 10 stycznia. -

Charles Becher Warren z Detroit,

Mich., były ambasador do Japo-

nji, zostanie nominowany gene-

ralnym prokuratorem na miejsce

Harlana Stone'a, który został mia

nowany członkiem najwyższego

sądu St. Zjedn.
 
 

Korespondencje własne „Nowego Świata
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WE WTOREK, 13-G0 STYCZNIA

„CHRYSTUS W POLSCE"" ~*:

pisze T, WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

w ŚRODĘ. 14-60 STYCZNIA

„SOWIETY A RUCH WOLNOŚCIOWY W KOLONIACH
pisze LEON KUNTE z Paryża &.

W CZWARTEK, 15-00 STYCZNIA

„BUDŻETY W POLSCE"
pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKIz Warszawy

W PIĄTEK, 16-60 STYCZNIA

„NIETYKALNOŚC POSELSKA"
pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKIz Warszawy

+- ~„TRAGICZNA ROCZNICA"
«pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W NIEDZIELĘ, 18-60 STYCZNIAt

„BYŁO NAS OSMIUSET" _}
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

17-00 STYCZNIA
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Kronika miejscowa
 

Wieczór Mickiewiczowski

Staraniem Komitetu im Józe-
fa Piłsudskiego odbędzie się w
poniedziałek dnia 12 b. m., w
Domu Narodowym 19 St. Marks
Place.

Przemawiać będą: ob. W. Bo-
jar):I Błażewicz i P. Yolles.

a skrzypcach grać zie
Podsiadło. w

Wygłoszone będą okolicznoś-
ciowe

Początek o godzinie 8-j wie-
czór. - Wstęp wolny.

Zawiadomienie

”Roque posiedzenie akcjona-
rjuszy=Fultoń "Leather Goods
Co., Inc., odbędzie się w piątek,
16-go stycznia, o godzinie 5:30
po południu punktualnie, w fa-
bryce -pn. 83-85 Green Street,
New York City.

, Z RadyOświatowej

Baczność Delegaci! W środę, dnia
14g0 stycznia odbędzie się
czajno posiedzenie Rady Oświatowej
w sprawie mającego się odbyć kon:
certu w ostatnią sobotę stycznia na
wielkiej sal! Domu Narodowego

Ze względu, że czas fest krótki
uprasza się wszystkich delegatów, aby
byli obecni na tem zebraniu
Rada Oświatowa musi zdobyć fun

dusz na utrzymanie szkoły | w tym
celu urządza wielki wieczór muzycz
no-wokalny przy współudziale arty»
stów polskich, chórów śpiewaczych 1
towarzystw muzycznych
Zarnaczam, że roczne posiedzenie

na którem nastąpią wybory nowego
zarządu odbędzie się dnia 28-50 stycz»
nia
Uprasza się szanowne towarzystwa,

aby były łaskawe nie urządzać w
sobotę, dnia 31-g0 stycznia żadnych
zabaw. lecz były łaskawe wyłącznie
tem wieczór poświęcić na rzecz szko-
ty polskiej

Cześć!
ST. ROZEN, Sekr

Zawiadomienie

Okręg Sokołów Polskich zorganizo-
wal Ligy Gry w Piłkę Koszykowy
Kaźdo gniazdo będzie się stykać z
drugiem gutazdempo cztery razy, aż
do końca marca, u wtedy dwa gniaz
do najwyżej stojące dostaną pubary

- Do tych gier tylko stąją gniazda so
kole. Publiczność jest zaproszona na
walki,. jakie , się odbiędą, w każdem
gnieździe.

FR. 1. MARTUSZEWSKI,
 

UWAGA KLOKMAKRZY!

W poniedziałek, 12go stycznia,
o 7:30 wieczorem w lokalu pnr.
315 East 10th Street, odbędzie się
zwykłe zebranie Rusko-Polskiego
Oddziału. Książki członków lo-
kali No. 2 i 9, otrzymają piecząt-
kę na każdym posiedzeniu i człon
kowie, którzy nie byli obecni cho
ciaż na jednem posiedzeniu w
miesiącu, będą musieli zapłacić
karę. «

I. Sherchenko, sekretarz.

Chłopczyk ratuje przyjaciela

Czteroletni Gordon Hasen-
zahl, widząc że jego przyjaciel
James Gilbert wpadł do zalanej
wodą piwnicy i zaczął tonąć, po-
biegł do matki po ratunek.
Przy pomocy policjanta W.
Brooks'a -wyciągnęli -chłopca.
Przewieziony z domu pn. 3314
North Boerum Ave., do szpitala
Flushing mały James walczy ze
śmiercia.

 

Nieporządki w restauracjach

Przed paru dniami zakończył
się dwutygodniowy przegląd re-
stauracyj brooklińskich, prze-
prowadzony przez 50, inspekto-
rów z departamentu zdrowie.
W dziewięciu restauracjach za-
stano warunki nieodpowiadają-
ce wymaganiom sanitarnym i

ściciele tych zakładów mu-
gleli usprawiedliwiać się w są-
dzie przy Adams St. - Meyer
Brandt z pn. 577 przy Fulton
St. został skazany na karę 10
dolarów. Sprawy pięciu restau- |
ratorówzostały odłożone; trzech
sąd zwolnił od odpowiedzialno-
bci. -

Obostrzenia przeciwko

bootlegerom

Stanowysędzia Winslow, chege
oczykcić sąd z nadmiernej ilości
Zzocesów w sprawie sprzedaży na
$ojów wyskokowych, .zapowle-
drial, że oskarżeni, którzy przy-

znają się do winy, zostaną skaza-

ni tylko na kary pieniężne. Gdy-
by jednak w ciągu dochodzenia
śledczego udowodniono wlnę tym

oskarżonym, którzy nie przyznali

się do zurzucanych im nadużyć.

będą oni bezwarunkowo skazani

„ na sześć miesięcy więzienia, o-

, kary pieniężnej.

\.

|

 

LISTY

Chłopczyk dla którego szuka»

liśmy przytułku na czas choro-

by matki znajduje się obecnie u

pani Stabach, która pierwsza

zgłosiła się po niego bezpośre-

dnio po ukazaniu się notatki w

gazecie.

Oprócz tego zgłosiła się oso-

biście pani Boherman jakoteż

przez telefon kilka osób.

Otrzymaliśmy też kilkanaście

listów, z których podajemy

kilka.

 

Szan, Panie Włóczęgo!

Przeczytałam w dzisiejszym

Nowym Świecie o nieszczęśli-

wym chłopczyku, który nie ma

domu z powodu choroby matki,

która leży w szpitalu i spieszę

zawiadomić, że go z największą

chęcią bezpłatnie na kilka tygo-

dni przygarnę. .

Pozostaję z wielkiem uwiel.

bieniem dla Włóczęgi, stała czy-

telniczka obrazków,

8. PRZEWŁACKA,

Szan. Obywatelu Widczego!

Czytając we wczorajszym

dzienniku Nowy Świat odezwę 1

pytanie, kto przyjmie dziewię-

cioletniego chłopczyka na kilka

tygodni więc Was zawiada-

miam, że my go przyjmiemyt.

j. moja żona i ja, gdyż mamy

dość miejsca, światia i pożywie-

nia dla niego.

Chcę dołożyć cegielkę do

gmachu pod który już położyli.

ście fundament trwały

Z poważaniem,

8. GRUDZINSKI,

Bridgeport, Conn.

Proszę, jeśli można, przysłać

do mnie tego chłopczyka co jego

mama leży w szpitalu, to ja go

przyjmę.

Życzliwa,

WOJTOWSKA,

Camden, N. J.

Dziecko zatrute księży-

cówką

Wskutek autopsji, która wyka»

zała, iż Lorenz Vittore, lat 5, za-

mieszkały pn. 760 E, 214 ul. zmarł

od trującej wódki, trzyosoby pod

zarzutemzabójstwa zostały uwię-

zjone, Sędzia Ryttenberg będzie

sądził tę sprawę 13go stycznia.

Aresztowani są Luigi Christanel-

lo, lat 60 i jego żona Angelina,

lat 60 zam. pn. 3631 Holland Ave.,

w Bronx, oraz Poter Pattere, lat

49, w którego mieszkaniu zatruł

się mały Vittore. Ojciec jego ze-

znał, że Pattere podarował jego

synowi flaszkę z jakimś trunkiem

na święta. Po wypiciu, dziecko

zachorowało i zmarło wkrótce w

szpitalu Fordham.

Zniknięcie cennych
brylantów

 

 
Dnia go stycznia przed szpital

Bellevue zajechała dorożka samo
chodową, Służba szpitalna wynio
sła z samochodu pmdlałą kobie-
tę. Nim zdołano zauważyć numer
samochodu, szofer odjechał. Kie-
dy ocucońo kobietę, mogła jedy-
nie wymówić swoje nazwisko i
ndres. Była to pani Addison H.
Gibson, córka pani Luden z pn.
505 Park Ave. Zawladomiono
matkę o wypadku, która wkrótce
przybyła z pielęgniarką i zabrała
panią Gibson do domu. Pani Lu-
den opowiedziała zarządowi szpi=
tala, że córka jej w chwili
du z domu, miała na sobie bry-
lantową biżuterię wartości kilka
tysięcy dolarów. Wszystkie kosz-
towności przepadły. Stan chorej
nie pozwala jeszcze na badanie
je.

Pamiętajcie o Funduszu im.
Józefa Piłsudskiego!

 

Artylerja argentyńska posłada wywiadowczy oddział
ot

z: >
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ROZRYWKI
Trzy znaki zapytania rekla-mowały przez kilka dni nowyrubrykę „Rozrywki Umysłowe",które na tem miejscu podajemy.Zagadki | szarady, które tu |podawać będziemy, będą miłąl

|

 

a także pożyteczną rozrywkąumysłową. Za -rozwiązanieWSZYSTKICH SZARAD, ZA-GADEK I LOGOGRYFÓW re-dakcja udzieli pierwszą nagro-dę - $10 w złocie; drugą na-grode - dizelo literatury: pol-skiej (wartości $5); trzeciq na-grodę - papierosy lub cukier-ki (wartości $2.50›.Nagrody są skromne, ale...nie możemy sobie pozwolić nasetki ba tysiące dolarów nagro-dy, jak pisma angielskie.Zapraszamy młodych i star-
No

szych, Czytelniczki i Ozytelni-ków, aby spróbowali sił i szczę-ścia 1 zdję!! się rozdawaniemzagadek podanych w tej rubry-ce. Rozwiązania wszystkichszarad i zagadek zamieszczo-nych w dziesięciu numerach po-dane będą w numerze wtorko-wym, dnia 26-go stycznia.
Wycinajele -więc _codzienniejeden kupon i zatrzymajcie godo ostatniego dnia. Wszystkierozwiązania przesłać w jednejkopercie najpóźniej w niedzielę,dnia 24-go styczniaZa rozwiązanie -wszystkichdziesięciu -zagadek i  szaradprzyznane będą powyższe na-nagrody. Więc zacznijmy!!
1

SZARADADruga trzecia "Tuśki" r Wareckiejtalie»- Mamo - rieknie - winseule 1 nie noróżnicyNowy Rok się narodu, w sercu, drugie

 

i 7 Inaki których 1 życieŻycie, mamo,

Syiatypierwave wlorkd z góryportut Jero zMiasto,Drogi. kamieńTuka,Wode Madztarówkraj   

Los nam moe odwróci pomyślniejsze«Znikny ciernie 1 zmartwień życia

T|
||| Teresia plerwata-m dxl# rada, bodna
i męduiem drugie 1 czwarte mame pro-emnotc!

Czwarte pierwsze nie będą drzeć z nam
(jus Ichmotel

przerwa, wrogie p
(uze,

tyś: wszystki
Wtedy - jestem podlotkiem, lecz do

wrote -
Rediless .miata .rumiece .wereln -na

o
Druga trzecia wej marie. winssowaia,

(Tu

LOGOGRYF

chi-pad-l=retnchib«
wi-ryw-pal-ra-ar=ktth „ta- tworzą

ty, ostatnie w tymke kierunku - ty
naczente wyrazów

Imię mażiometańskie

 

 

(waze cz

«.
te już wartemiała i to
a

nie

 

do dolu naswisko

 

lice
zulina starożytna pomiędzy Kwu-

kiem 1 Kolchida

Nowy wynalazek

Niemi będą mogli mówić!
Sztuczna krtań umożliwi mowę

osobom niemym. W ubiegły po-
niedziałek w klinice Vanderbilt
przy 10 Ave. i 60 ul. robiono
pierwsze próby w tym kierunku.
Trzem osobom, które straciły mo
wę wskutek operacji raka, wpra-
wiono sztuczną krtań mogły
mówić

W y pacjenci byli to męż-
czyźni powyżej lat 50. Jeden z
nich nie mówił przez półtora ro-
ku, drugi przez 3 miesiące, zaś
trzeci przez siedemnaście lat. Te-
mu szczególnie trudnem było u-
życie aparatu, jednak i on mógł
wydawać głos.
Do używania sztucznej krtani

jest potrzebna operacja, należy
bowiem wyciąć chorą krtań, po
zagojeniu ran, chory może nosić
aparat przez cały dzjeń

 

 

Z sądu Traffic Court
 

Po raz pierwszy od czasu
wprowadzenia prawa o karze od
sześciu miesięcy do dwuch lat
za powtórne kierowanie samo-
chodem w stanie nietrzeźwym,
to prawo znalazło zastosowanie.
Ross McKenna, lat 30, stawał
przed sędzią pod zarzutem kie-
rowania samochodem w stanie
nietrzeźwym. .W czerwcu z. r.
McKenna za to samo przewinie»
nie odsiedział dziesięć dni wię-
zienia. Dzisiaj grozi mu cięż-
sza kara.

 

 

specjalne gołę boiki na kolac

k ą

V

Wyłudził $500

Naiwnych jest dużo w New
Yorku.
James Pefsand marzył o

miejscu lokaja w pierwszorzę-
dnej restauracji. Jan Lowko-
sky zapewnił go, że może mu
dać posadę w Waldorf, tylko za
futygę żądał drobnej sumy 500
dolarów. Wobec oczekiwanych
zysków Pereand zapłacił pie-
niądze z ochotą. Loskosky ulo-
tnił się razem, z pieniędzmi.
Przypadkiem spotkany na ulicy
przez swą naiwną ofiarę dostał
się w ręce policji. Siedzi pod
kluczem, :

JÓZEF LHEVINNE -

W poniedziałek, 12-go stycze
nia, o godzinie 8:30 odbędzie
się w Carnegie Hall koncert je-
dnego z najlepszych pianistów
Świata Józefa Lhevinne's.
Drugą część programu zaj-

muje Chopin, który w interpre-
tacji Lhevinne'a staje się czemś
oryginalnem i odrębnem. Zwy-
kle jego koncerty są tak popu-
Iarne, że oprócz miejsc na sali
urządzają specjalne miejsca do-
koła sceny i na scenie, aby po-
mieścić tłumy miłośników mu-
zyki, którzy przychodzą na je-
go koncerty. Wieczór ponie-
działkowy będzie więc nową in-
spiracją dla wielu, a między ni-
mi dla wielu pianistów i pianie
stek polskich,

W1! przez golgble pocttowe. Posinda

«

, JANUARY 12), 1925

| WSTRZASAJĄCE

MORDERSTWO NA

TLE MEOSNEM

(Ciąg dalszy ze str. 1-ef)

 

dowiedzie zbrodni. Stało się je-

dnak inaczej.

Pociąg poszarpał

kienkę.

Po wykryciu zbrodni, władze

policyjne poznały przyczynę

śmierci Galickiej.

Wysłany starszy wywiadów

ca Jan Olczak, trafił po śladach

na miejsce popełnionej zbrodni;

ustalone okoliczności wskazywa

ly na Michalika, jako na spra-

wcę morderstwa, Nie przyzna»

wał się jednak do zarzucanego

mu czynu i twierdził, że nie nie

wie. Znaleziona na strychu ko-

szula i zardzewiała od krwi sie-

kiera zdradziły go. Udowodnio-

no mu, że ślady butów pozosta-

wione na polu są jego.

Znaleziono nawet ślady szczer

by w ostrzu siekiery, która po-

zostawiała na ścinanych galgz-

kach swe ślady. Mimo to jed-

nak nie przyznał się zbrodniarz

do winy, tłumacząc się, że krew

w zagajniku pochodzi z świnia-

ka, którego tam zabił. Rzeczy-

wiście, znaleziono zakopane _w

tem miejscu ucho świniaka. -

Mimo to jednak Michalika are-

sztowano wraz z jego służącym

Stanisławem Wewryło i odwie-

ziono do aresztu śledczego w

Radzyminie.

tylko su-

 

UWAGA!
 

Opera „Halka" w New Yorku

Już niedługo, bo 31 stycznia r.b.
ukażo się nieśmiertelne dzięo noe
szogo genjalnego rodake, Stanisława
Monluszki - opera narodowe HAL
KA. w wykonaniu pierwszorzędnych
aik o wszechówiatowej sławie.

P. Leonia Ogrodska, które zachwy
cale: kreac}y HALKI caly niemal Bu
ropę 1 wszędzie odnosiła. niebywsio

sukcesy.
Leon Cortiit, tenor o piękoym.

aksamitnym głosie, Leon Regoni, be
Tyton Opery Warszawskiej, obdarzo
ny dźwięcznym metalicznym głosom,
Antoni M, Nowacki, powszechnie zna
ny z czasów jeszcze z swych Wile
skich rozgłosów, gdy jako niezrów›
nany święcit: trtumty;-
Adam Miłosza wielce _utalentowany

reżyser | artysta pierwszej miary !

nat
Piękne scenp

z widokami dworku staroszlachockie-

go, oraz naszych Tatrzańskich cza:

rującpch okolic, na tle których wy:
stąpi doborowy balet w szeregu naro
dowych. góralskich tańców, oraz pe
nego życia 1 werwy mszura; chóry w
małowaiczych kostjumach, o staram
nie dobranych dźwięcznych głosach.
dopełnią niędy nierapomnianego wra
żenia, jaki zawsze opera HALKA wy
wierała 1 wywierać będzie na wszy.
stkich słuchaczach.
Rodacy, którzy nieznają jeszcze to

go wiekopomnego dziela, -powina!
wszyscy, jak jeden mąż, zjawić się
w sobotę, 31 stycznia, w
Opera House: prey 34th St. 1 8 Ave.,
a także ci, którzy mieli już sposób-
ność widzieć HALKĘ, bowiem czym
więcej razy widzi 1 słyszy się takie
nrcydzieln, tem więcej napawa się
ntowyslowlong  harmon}y, pozostawia
jącą w duszy widzów wielkie, nigdy
nierstario wrażenie.

Polskie Towarzystwo Operowe
w New Yorku.

 

 

 

Milgrims Progress

W Teatrze -Wallack wystawiana
jest sztuka pod tytulem .Milgrims

Progres. Dramat osnuty na tle ty-
cia imigranta który z
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(Ciąg. dalszy).

Przebiegając ze strzelbybrze

gi Kongo i okoliczne góry, kil-

kakrotitie znęcony ciekawością

i - mamże wyznać? - wdzię-

kami nauczycielki, zaglądałem

do owej samotnie stojącej szkół

ki. Jest to niewielki dom, obej-

mujący jedną tylko salę. W sa-

li stoją ławki, urządzone według

najnowszej metody hygienicz-

nej, na ścianach wiszą mapy

Stanów Zjednoczonych, Europy

i pozostałych części świata;

między mapami zaś wisi napis,

upleciony z nieśmiertelników

przez same dzieci: Knowledge

is power (naledź is pouer) : Wie-

dza to siła. Naprzeciw ławek

stol katedra, której jednak na-

uczycielka najczęściej nie zaj-

muje, ale chodząc między law.

kami, prowadzi swoje wykłady

sposobem, można powiedzieć:

perypatetycznym. Przytem po-

nieważ dzieci przychodzące

znajdują się na rozmaitym sto-

pniu rozwinięcia, każde więc

niemal trzeba uczyć osobno.

Nauka czytania, pisania, aryt-

metyki stol oczywiście na pier-

wszym planie, ale oprócz tego

wykłady obejmują także i zo-

ołogję, botanikę, geografję i tp.

System nauczania przyjęto do-

świadczalny i Istotnie niezmier-

nie praktyczny, znany już zre›

sztą wszędzie, Naukę geogra-

fji rozpoczyna nauczycielka od

domu, w którym stoi szkoła,

przyczem dzieci dowiadują się

rzeczy wrcypożytecznych: jak

się stawia domy, na co izby 8ą

potrzebne i t. d.  Poznawszy

szkołę, poznają country, w któ-

rej szkoła się znajduje, miaste-

czka, rzeki, następnie całą pro-

wincję, następnie Stany Zjedno-

czone; nauczycielka coraz bar-

dziej rozszerza ich

wiedzy, dopóki nie obejmie ca-

łej ziemi. W nauce zoologii i

botaniki dzieci poznają przede-

wszystkiem faunę i florę włas-

nych okolic, widzą mnóstwo ro-

ślin, na które patrzą zresztą co-

dziennie, przechodząc z farm do

szkoły; ale nauczycielka wy-

kłada im szkodliwe lub potyte-

czne własności; tak samo ob-

znajmia wychowalńcćw i wycho-
wanki ze zwierzętami, minera-
łami i t. p.

Jest to system wyborny,
dzięki któremu w całych Sta-
nach Zjednoczonych, zwłaszcza
w młodem pokoleniu, niema
człowieka, któryby nie umiał
pisać, czytać, rachować, nie ro-
zumiał się na polityce: słowem,
któryby nie był mniej więcej
przygotowany do zawodu oby
watelskfego. Jest także rów.
nie niepłonna, jak uzasadniona
faktami nadzieje, że szkoły ta-  

kie 1 nauczycielki wpłyną rów-
nież na rozbudzenie się uczciwo»
ści obywatelskiej i sumienia pu
blicznego, którem teraz chyba
młode koty tu się bawią.

Szkół podobnych do wyżej
opisanych jest mnóstwo, gdzie
tylko w pustyni powstaje kilka
farm, tam wśród Indjan jesz-
cze, bawołów, niedźwiedzi, gry»
źli, jaguarów i grzechotników,
powstaje natychmiast i szkoła,
do której dzieci chodzą czasem.
o kilka mil odległości codzien-
nie, Żadne państwo nie wyda-
je tyle na wychowanie, ile Sta-
ny Zjednoczone, ale żadne też
nie osiągnie w niedalekiej przy
szłości tak znakomitych z wy«
chowania rezultatów.
Wychowaniem zaś młodzieży,

a zwłaszcza elementarnem, zaj-
mują się prawie wyłącznie ko-
biety. O dobrych stronach te-
go systemu już mówiłem, teraz
wspomnę o złych, bo każdy me-
dal na świecie ma swoje dwie
strony. Oto każda nauczyciel»
ka jest po Mmajwiększej części
interesting young lady, w któ-
rej samotność rozwija do wy-
sokiego _stopnia usposobienia
romansowe, młodość zaś | krew
gwałtu krzyczy na pustyni.
Skutkiem tego zdarza się
częściej, że jaki młody rycerz
pustyni, jaki traper lub farmer,
ubrany przez panieńską wy-
obraźnię w tęczowe kolory bo-
haterstwa, wsiąka w to wyobra-,
źnię jak potoki dźdżu w ziemię,
a potem następują widywania
się pod jaworu drzewem, potem
ciche: jam twój - ty moja -
wszystkie przypadki; potem je-
szcze małe: na wieki, ach na
wieki! a nakoniec, jak mówi
Słowacki:

 

. rzeczy złe i
O których tuż mówią mo:».

Oczywiście skutkiem tych

rzeczy, moralność i obowiązki

nauczycielskie akurat tyle tra-

cą, ile djabeł zyskuje. Szczęś-

ciem, w tym kraju, na mocy in-

terwencji państwa, takie sto-

sunki są drabiną, z której sig al-

bo szyję łamie, albo nieodmien-

nie idzie przed oktarz. Dobrze

to napisać, choćby na użytek

moich ziomków, którzy ware-

dzie za granicą pod tym wzglę

dem dziwnie są przedsiębiorczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

SKOK POD POCIĄG.

 

Między stacjami Świdrem 1

Otwockiem policja znalazła na

torze kolejowym trupa kobiety,

lat około 35, przejechanej przez

pociąg. Jak się okazało, denat

ką jest Stefanja Jabłońska, któ-

ra rzuciła się pot, pociąg w za«
miarze san?! . "

 

BACZNOŚC MASPETH 1 OKOLICA!

GMINA POLSKA, Inc., urządza

Wielki 3-cio Roczny Bał Akcjonarjuszy

W SOBOTĘ, DNIA 17-G0 STYCZNIA, 1925

W DOMU WŁASNYM, 91 Clinton Ave.

MASPETH, L. l., N. Y.

WIELE NIESPODZIANEK

Całą Polonię z Maspeth i okolicy zaprasza

Zareqd provi Szanownych Aąciwagmy o zawiadomienie w razie
zmiany adresu
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Rosji przyjechał do Ameryki 1 tu
dziwnym trafem dorobił się majątku.
Bohater tej sztuki, stary Milgrim ma
być figury komierą 1 jest nią przez
cały wieczór bez przerwy. Salwy
śmiechu, wybuchy wielkiej wesoło-
del mogą o tem świadczyć. Atoll w
istocie Milgzim jest figurą raczej trae
głczną Między nim a jego rodzinę
jest przepaść głęboka. Druga gone
zacja zasymilowała się bardzo prąd:
ko do nowego ośrodka. Dzieci sta
ty się typami amerykańskimi. Z ma
tego p się, do
Now Yorku, gdy jego wynslazek sple
nięłony został. Stall się ludźm! bo
gatymi alo Milgriny raził tryb życia
nowojorskiego, nie znosił bezczynno
dei ani bogąctwa ani sztuczności nie
szosorej jaką spotykał na każdym
kroku, Wszędzie przeciwności, ware-
dite zgrayty. W końcu ucieka z mae
sta po sprzedaniu
czony przez własne dzieci 1 żonę !
wraca do malego miasteczka w któ-
rem przedtem mieszkał, bo tam miał
przyjaciĄł ! znajomych, sobie rów.
nych, którzy byli dla niego więcej
aniżeli złoto. Ale tu spotyka go wiele
kie zosczarowanie. Dowikduje się. że
Już sam się zmienił, do nie znos! spo-
koju ani skromność, zatęsknił na
dnie duszy za przepychem 1 sbytka
mi 1 daje się wkońcu nakłonić no po
wrotu do New Yorku.

  

 

 
Pamiętajcie o Komitecie Im.śzeła Piłsudski

 
 
   

Muzyka doborowa.
 

  

W I E L K I .

__ BAL

MASKOWY
T-WO MARJI KONOPNICKIEJ, GRUPY 20 ZJ. N. P.
i T-WO WZAJEMNEJ POMOCY ' "NARAJÓW"

-- urządzają -- +
w Sobotę, dnia 17-go Stycznia 1925 r.

W DOMU NARODOWYM
19-23 St. Mark's Place, New York, N. Y. £

POCZĄTEK O GODZINIE8-5) WIECZOREM

| Premje wartości $300 będą rozdane za najpiękniejsze
1 1 najoryginalniejsze kostjumy.

®

Cana bilety $1.00.

   Jézet  
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NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 12 STYCZNIA, (MONDAY, JANUARY12), 1925

 

STRONICA 3 

POLITYKA BAŁTYCKA NA TLE DYWERSJ

; ESTONSKE] _.

W, przeddzień złożenia listów
uvxmr ytelniających _w -Paryżu

przez ambasadora R'ecn pospoli-

tej, a wdzień przyjazdu do Pa-

ryża przedstawicielu S, S. S. R.,
pisma przyniosły ponurą wieść

» zamachu komunistycznym w

stolicy Estonji. Tallinnie. Rewol-

ta w Tallinnie jest bardziej wy- |

inbwna od wspaniałych przemó-

wień, jakie wygłosił w pałacu E-

INzejskim p. Krassin, jest bardziej
wymowna od nuty pokojowej
przemówienia p. Wojkowa w

Warszawie, Odszeregu lat, bo już

w rok po zawarciu traktatu po-
kojowego z Estonją, Moskwa

przez wykonawcę swych tenden=

«y) imperjalistycznych, przez Ko-

mintern działa wEstonji tak, jak
działa na Łotwie, w Finlandji i

w Polsce. Jeno, że na

nie Estonji, państwa, liczącego

miljon dwieście tysięcy mieszkań

rów, bardziej się ta dzałulność

uwypukla. Pozwolimy sobie przy-
pomnieć, jak to w roku 1921 u

pięciu członków frakcji komunl-
stycznej parlamentu estońskiego

znaleziono dokumenty, z których

wynikało, że nietylko mowy pl-
sane były dla nich w Moskwie,

czy Petrogradzie, ale nawet otrzy-
mywali instrukcje, jak

wać się podczas posiedzeń par-

lamentu, jakich używać wykrzy
ników itd. Na tle tych instrukcyj

biednie list Zinowjewa do komu

nistów angielskich -Ostatni za-
mach komunistyczny jest ty

jednym z ogniw działalności Ko-

minternu.

Ale zamach ten powinien dać
bodźca tym, którym na istnieniu

 

  

z o

 

 

niepodległości państw bałtyckich
mileży, u więc w pierwszym rzę-

dzie politykom bałtyckim, w na-
stępnie politykom polskim. Poli-

| tyka bałtycka przezywa już od

| dłuższego czasu poważny kryzys

Nieratyfikowanie układu
wskiego z r. 1922 przez Finlun-

   

dję i polityka p. Seydy w r. 1923
wpłynęły na jeJ pasywnosé. Za

kilka dni odbyć się ma konfe-

 

rencja bałtycka w Helsingforsie.

P. Skrzyński, który przemawiał
dobrze rozumianymjęzykiem po-
koju, może zupełnie śmiało wy»

powiedziać się za Związkiem

Państw Bałtyckich, który jedynie

ukrócić może dywersje moskiew-

skie nad Bałtykiem, Idea
ku Państw Bałtyckich jest w ję-

zyku międzynarodowym nazywa-

na orjentacją Piłsudskiego. Ko-

mu w państwach bałtyckich zale

 

 
ży na istnieniu ich niepodległem, |

komu w Polsce zależy na utrzy-

maniu obecnego stanu posiada-

nia - ten wypowie sig za ojren-

tacją Połsudskiego.
Dywersja estonska jest powa»

na przestrogą. A.

Nowe krwawe walki

wMarokko s

BRANTZ,10 stycznia, - W

odległości kilku kilometrów od

Tenton jednego

punktu jaki się znajduje jesz-

cze w rękach wojsk hiszpań-

skich toczą się krwawe walki

pomiędzy niedobitkami armji

hiszpańskiej 1 zwycięskiemi po-

wstańcami marokańskiemi.

Brooklyn i okolica

Do akcjonarjuszy Domu Na-

rodowego w Greenppint
 

Niniejszem zawiadamiam akcjo

narjuszy korporacji Dom, Inc., iż
roczne posiedzenie w celu wy-

boru Dyrektorjatu na rok 1925 od

będzie się w piątek dnia 23-go

stycznia, 1925 r. w domu włas-

nym, pnr. 261-267 Driggs Ave.,
Brooklyn, N. Y.. 5 godz. Bej wie-

czorem. Przy wejściu do sali po-

siedzeń, każdy must się wykazać

akcją korporacji, lub w inny spo-

sób udowodnić, iż jest akcjonar-

juszem, w przeciwnym razie nie

będzie do sali posiedzeń wpuszczo |

nym. Podług konstytucji wszel- |

kie książki finansowe korporacji

pozostaną zamknięte na przeciąg

30 dni.
Towarzystwa, posładające u-

działy w korporacji, które jeszcze

nie nadesłały mandatów swych

reprezentantów na rok 1925, ra-
Pzą takowe nadesłać do biura kor

poracji przed 13ymstycznia, b. r.

Za zarząd korporacji Dom, Inc.

A. Czajkowski, sekr.
261 Kingsland Ave. Blyn.

 

W sobotę dna 17go stycznia,

1925 roku Maskarada i Bal odbę-

dzie się w Domu Narodowym,

2M przy Driggs Ave., w Brook.

lynie.
Prosimy o łaskawe» poparcie.-

Jak corocznie tak i teraz spodzie

wamy się, że Sz. Polona przybę-

dzie gromadnie. Będą rozdawane

premie wartości 8300 za najko-
miczniejsze, najoryginalniejsze 1

najpiękniejsze kostjumy.

Początek o godz. Bej wieczorem.

Muzyka prof. J. Mroza

Cześć Pieśni!
 

Zawiadomienie

W sobotę, dnia 17.g0 stycznie, od-
będzie się kontest harmonijkowy,
koncert 4 bal Twi "Chorągiew Pok

POLSCY LEKARZE

 
Teieton. Greenpoint $718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Ave, Brooklyn, N. V,

  § do # wiec.
pate

Europy
awe

W niedzielę 08
puiem raea
i snów
  

Telefon, 0008

8, M. Lewandowski, M. D.

Gonznr URZZDOWI
od 1 40 1 porol o t flan
W ziedsiele hrltuod|do $ ran

Tor Fourth Avenye, Brooklyn, N, V.

 

Dr. Franciszek W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie!

563 Leonard St 116 North 9th St.

Ne,n..-u Ar. Miko Berry st.
Gan d 08 # do 10 rano
SHES: SHE 196,

Telephone, Greenpotnt 3403, 2735
 
___
Telston, Stage 2253
HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
bliske Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

m UnzĘDOWE:
ed 11 to 1 po pol. -- 08 € 00 1 wiesz

  

   

ska", w Domu Narodowym, po. 324
Fitth Are.

Jest to pierwszy bul. młodzieży te
go towarzystwa, & więc nie dziwnego,
że komitet tej rabawy dokłada wszel

kich starań, sby zadowolić public-
ność nietylko doborową muzyką pol
ską do tańca, nle i wielu uiespodzian«
kami, jak koncertem dziatwy i kon-
testem gdzie będą
rozdane trzy wartościowe premje
Do kontestu może się zapisać ka:

sd. kto umie grać na tym (nstru
mencie
Posiedzenie towarzystwa we wto

rek, dota 18.50 stycznia

1 setr

Zabawa jakich mato!

Mamy kilka Towarzystw w

Greenpolnt. na których przedsta-

wieniach i zabawach zebrana pu-

| bliczność zawsze się doskonale u-

bawi. Do takich Towarzystw na-

leży bezwątpienia Oddział 1.szy

Związku Młodzieży Polskiej, któ-

rego przedstawienia amatorskie

słyną z doskonałego doboru sztuk

i doskonałej gry amatorów. Cl

sami, co zawsze amatorzy,

pełnieni kilkoma nowemi siłami,
| pod retyseriq kJ. B. Hrona, o-

degrają w niedzielę, dnia 18-go

stycznia dwie nadzwyczaj wesołe

komedje:

 

„KRALOSZE

(napisał A. hr. Fredro)

„NIEODPARTY ARGUMENT"

(napisała J, Sokolicz)

Doskonałe te komedyjki, pełne

życia i doskonałego naturalnego

humoru, rozweselą najbardziej

strapionego.
Debiut 8-mio miesięcznego Ja-

sia Lewandowskiego!

Po przedstawieniu BAL do ra-

na!

Niezapomnij: w niedzielę, dnia

18-go stycznia Przedstawienie 1
Bal 1-go Oddziału Związku Mło-

dzieży Polskiej!

Brooklyn-Greenpoint
Po przerwiesaeściotygodniowej,

spowodowanej restauracją hal sskol
niej 1 kościoła prey phratil narodo-
we} pn. 680 Leonard pf: rozpoczęła
się po Nowym Roku nk nowo nauka
Języka polskiego, historji 1 Iteratu
ry polskiej; naukę prowadź! w go
dzinach popołudniowych między 4 s
6 w poniedziałki 1 czwartki proboszcz
paratji narodowej ks. Jan Tomasz
ktewics. Nauk! rellgji udziela ksiądz
proboszcs w katdę niedzielę między
3 a 4 po południu.

Maskaradai Bal

tow tych "zam Topowa
urządza dota 1740 stycznia 1925 r.
w sali Domu Narodowego, pn. 261
Driggs Ave., Brooklyn, N. Y. bal ma-
skowy 1 cywilny.

Triysta: dolardw w rlocte 1. drogo-
cennych przedmiotach za najpiękniej.
szę. najkomiczniejsze 1. najoryginal
niejsze kostfomy
Pray dźwiękach doborowej muzyki

prof. J. Mrosa będzie można potolgó
wać swoim nerwom. a gdy maskę
naturalną pokryje sztuczna, odrzucić
na chwilę troskę o życie ludzkie, tą
odwieczną komedię, który się samo
chcąc odgrywa w domu, na ulicy 1 w
zajęciu codziennem. Pod przykry.
ciem maski sztucznej można sabswić
się, szczerą wssołością
O poparcie uprasze
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ważniejszego |

|

 

 

 

Pan Turpin kosooki aktor filmowy ma odpowiednie swiatla
samochodowe, juk z ryciny widuć
 

THUGUIT WDZI MOŻLIWOŚC POZYSKANIA
LUDNOŚCI KRESÓW WSCHODNICH

DLA POLSKI
Wokończenie)

Pozostaje sprawa narodowościo
wa. Jedni twierdzą. że jest to
punkt najdraźliwszy, inni znowumówią, że ludność miejscowa niema wcale pragnień rozwoju na-
rovlouokcmwego że jeżeli się ją

Ini materfalnie, to można

przejść nad wszystkiem innem do

porządku dziennego. Zdaje mi się,

że oba poglądy są niesłuszne. Z

pewnością nie można twierdzić,
ze cała ludność tamtejsza posia-

da głębokie uśm immome naro-

 

ększ
już ze swego qlownlka slawo „tu

tejszy". Ale to si zyna zmie-

niać. To jednak dla m
pełnie obojętne czy ludzie uśv

domieni narodowościowo na kre-
sach liczą się dziś na kilka miljo-

nów, kilkaset tysięcy ki

tysięcy. _Był czas ni

że do narodu czeskiego przyznae

wało się kilkunastu czy kilkudzie

sięciu ludzi. Dziś jest to naród

kilkumilonowy i to jeden z moc-

niejszych w Europie. Z chwilą.

gdyistnieje już raz punkt krysta-

lizacyjny, rozwija się dokoła nie-

go dalsze życie narodowe, Część

ludności kresowej może nigdy nie

dojdzie do uświadomienia takie-

go lub może nabierze uświado-
mienia polskiego inna pozostanie

białoruską czy ukraińską i nie wi

dzę w tem żadnego niebezpieczeń-

stwa dla państwa, ale pod jednym

warunkiem: żeby to krystalizowa

nie się nie odbywało się przeciw

nam. Z chwilą kiedy naród u-
kraiński czy białoruski formował

by swoją strukturę na podłożu

nienawiści do państwa, a zalem

i do narodu polskiego, groziłoby

nam największe niebezpieczeńst-

wo, jakie kiedykolwiek nam za-
grażało. Nie będę tu mówił o nie-

bezpieczeństwie rosyjskiemi nie-

mieckiem, bo to są rzeczy znane

i na to nie mamy rady, śle te

dwa niebezpieczeństwa staną się

istotnemi dopiero wtedy, kiedy

na kresach cała energja życiowa

miejscowej ludności wrazie woj»

ny zwrócłaby się przeciw nam,

a nie za nami, Kilka lat temu wi-

dzieliśmygorący wyraz woli lud-

ności po naszej stronie przeciw

Rosjanom czy bolszewikom=0-

buwiam się, że od tej pory sto-

sunki się nieco pogorszyły i są-

dzę, że należy czynić wwystkm
aby przywrócić tamten nastrój i
pójść dalej. Co prawda, nie jest
naszą rolą jako Polaków, two-
rzyć nowe narodowości i kiedy
jeszcze nie będąc postem, daw»
niej objeidzatemte ziemie, stwier
dzałem wprawdzie, że ludność ma
do nich prawo, ale nie ja będę
tym, który będzie walczył o to,
bo jestem sam Polakiem, Uznaję
tę walkę, byle się zawierała w
uczciwych, lojalnych, pokojo-
wych stosunkach. Ale na kresach
każdy urzędnik inaczej sobie in-
terpretuje ustawy i konstytucję,
według fantazji lub nakazu par-
tyjnego, panuje pod tym wzglę-
dem stan jakby w domu
tów, Ustawy językowe niedawno
uchwalone są, zdaniem niektó-
rych na wyrost. Ja vardlę, że

są tego wzrostu akurat co kon.

stytucja polska, a jeżeli ludność

nie dorasta do konstytucji, to jest

rzeczą przykrą, nietylko na kre-

sach, lecz i w środku Polski. Zda-

je mi się, że jednym z najgor-

szych systemów jest dać sobie u-

stępstwa wyrywać z gardła, do

którego już ktoś nóż przyłożył.

Jeżeli jednak to, co zostało już

uchwalone, nie będzie wykonane,

to szkoda dla mniejszości będzie

mniejsza niż dla nas. Mogę tu

wspomnieć, że uchwalenie tych

ustaw wywarło wGenewie wiel.

kie wrażenie, Jeżeliby jednak do-

szli tam do przekonania, że usta-

  

   

   

       

      

 

wyte są podjęte tylko na eksport,

że nie są wykonywane, to było-

by to niewątpliwie dla nich po-

twierdzeniem poglądu, który sty-
szy się niekiedy zagranicą że w

Polsce wszyscy kłamią od prawa

do lewa. Państwo, oprócz siły

wewnętrznej, spoistości i zamoz-

ności, musi mieć także kredyt mo

ralny, bez tego Polska dalekoby

nie zajechała. Dlatego powtarzam

- ustawyte muszą być wykona-

ne lojalnie i uczciwie. Czy na-
leży w lmjhlvvvm czasie zro-

bić coś więcej i co o tem może»

my mówić każdej chwili, którą

i ją za stosowną.

m tego com powie-

iś program, są to ty

ko fragmenty programu. Wiem,
że to wszystko raz jeszcze nie

 

 
  

  

  

   

  
szej dyskusji, czy to

włonie rządu czy sejmu, czy rzą-

du z sejmem, prnjdzicmv do
wniosku, że coś wncctj trzeba zro

i to

 

ko może na tem wygrać. Sądzę,
że nie powinno się to wszystko

stać punlxttm dokoła którego roz
pęta się ka walka, gdyż jest
to ”and" enie zbyt wielkie, a po-
wtóre nie widzę do tego wystar-
[w jącego powodu. Bez kresów

   

 

niema Polski, granica musi iść

tak jak idzie. Gdyby sza nad Bu-

| giem, poszłaby bardzo prędko nad

| Prosną. Nie widzę ant możności.

ani powodu do ustąpienia żywio-

łu polskiego z ziemi, na której

trwał tyle lat i na której ma coś

| do powiedzenia. Nie jest on tam

Vywmnm najliczniejszym, musi
uwzględniać inne, nawet w nie-

| których sprawach dawać impier-
| wszeństwo ze względu na ich
czebność, ale must tam pozostać.
To jest dla mnie istotny punkt
widzenia, Igrać z temi sprawami
nie wolno w imię interesu oso-
bistego, gdyby kto żądał zbył
wielkich uprawnień, lub korzyści
partyjnych.

Jeżeli mówi się, że ja jestem
upatrzony na ministra kresów, to
wtychniesłychanie trudnych wa
runkach jest to tylko dowodem
mojej odwagi, bo w Polsce trud-
no komu dogodzić, zawsze się mó
wi, że jesteś kretynem lub stu-
brawcem, Alę chodzi tu zresztą
o różne środki bardzo proste, od
których się mówi od trzech lat.
ale nikt ich nie robi. Mówi się,
że rząd w tej sprawie jest nie-
uzgodniony i że trzeba na to cze-

tkad. Ja mogę tylko powiedzieć,
że wchodząc do gabinetu, byłem
z pp. Grabskim i Ratajskim zgo-

| dny co do sprawy stanu wyjąt›
kowego. Vńgrhym się nawet po-
wołać na to, że w łonie stronni-
ctwa narodowe-demokratycznego
są różnice zdań co do tego, bo
np. p. Stanisław Grabski zamie-
cił w „Słowie Polskiem" artykuł
przeciw stanowi wyjątkowemu.
Mnie się zdaje, że nie w tem

jest rzecz, czy w tej chwili pew-
ne wnioski otrzymają większość,
czy nie, lecz, że lepiej jest pomy-
śleć o tem, aby dokoła tego za-
gadnienia niesłychanie pilnego i
delikatnego nie rozpętywała się
walka, do której niema dostatecz
nego powodu.

KORESPONDENCJE

THOMPSONYILLE, CONN.
-.

Od dłuższego czasu żadnej
wiadomośki nie widać w poczy-
tnem piśmie „Nowy Świat" o
Thompsonville. Otóż przychodzi
m1 na myśl streścić kilka słów

 

 

 

 

Dobre it le do sportu,
dobre i koleżeńskie uczynki |
chłopców naszych, a zwlaszcza
tych, którzy są złączeni węzłem
w Pol. Atletycznym Klubie,
budzą w nas uczucie dumy i za-
dowolenia, Chłopcy z tego Klu-
bu przez sezon letni grając w
piłkę nożną (Base ball), przegra
li tylko kilka partyjek. W tera»
źniejszym czasie wzięli się do
pracy i po kilku praktykach w
grę koszykową (Basket bally
mieli pierwszy występ na Nowy
Rok, Chicopakich College (27
Thompsonville Chicopee 22). -
Polonja, która pierwszy raz i to
gromadnie poparła ich wysilek,
była bardzo zadowolona. Nastę-
pne gry koszykowe (Basket
ball) będą urządzane co czwar-
tek.
Na drugi czwartek dnia 15go

stycznia mają grać (zdaje się)
najlepsi gracze pod nazwą Orty
Eagle), a zarazem ma być u-
rządzony i taniec. Więc prosi»
my przez łamy „Nowego Świa-
ta" rodaków i rodaczki o przy-
bycie na tę grę i zabawę.
Także wszyscy sportowcy, któ

rzy interesują się atletyką,
niech przyślą nam adresy, na
rece Polish American Atletic
Club. Home Wawel, Thompson-
ville, Conn.

Korespondent.

Lista imienna ofiarodawców

na Szopkę Krakowską

J. Jarosz ..
W. Wajda .
A. Wołyniec
$. Główka
Ob. Biały. ..
5. Piotrowski
B. Lugowy

   

  

  

     

  

E. Sandow
P. Senek .. i 6.
E. Gonszczarska ... .. « 5.00
T. Krawiec 10.00

Debs . 2.00
Ob. Kozyra .. . 6.00

.. 8.02Dem. Klub na 8ej ulicy
K.

   

  

  

T. Wolinin .
Ks. proboszcz z Tej ulicy 10.00
M. Kunicki 5.00
P. Dachow 5.00
Ob. Smith, zegarmistrz 5.00
J. Zaciecha , 1.00
A. Nowak ,.. 5.00
K. Adamowicz , 2.00
L. Misiewicz 10.00

 

    

  

  
 

Ob. Madyj ..
Ob. Fugowski
W. Piotrowski
Klub na Bef ulicy
E. Grimm ;
Ob. Brown . 1.00
Ob. Oleksiński . 1.00 ;
Ob. Nacha ... 1.00
Obka Mykolska . 200
Na balu Tow. Montuszko, .. 16.75
W. Bielecki . 5.00
S. Bieleski. 1.00
Ob. Mączka . . 1.00
Ob. Grocholski . 5.00
Db. Grochówka .. .. 1.00 w

Razem 8188.37 |
Drobna kolekta . ...... Mimi

zem $228.02
Wydatki ogólne na mundu-
ry, czapki, podróż, taxi do
Brooklyna i inne drobne
wydatki ....... . , w

 
Pozostaje $182.76

Ob. Rutyna dołożył $1.00, wie
jest czystego dochodu - 8183.76.
Kto jeszcze pragnie dać pewną

ofiarę na ten cel, to prosimynad-
syłać nie później jak do 15.go
stycznia na adres „Szopka Kra-
kowska", 509 E. Sta ulica. Musi-
my koniecznie wysłać 200 dola-
rów. Dopomóżcie gam mcc

Z szacunkiem, ucz. y Szo

ki Krakowskiej:

$. Dzierzek, Watrać, Hittel, Miś,

Jaworski, Górowski, Klubowicz,

p-
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morky Jai 3% pieniędze"
piej Wae rarobl6 mo

«s" 5. procent. odaetki"

Byczek Rutyna, Misiewicz i. Ja- ,
rosiński.
Uwaga, Z żalem musimy stwier

dzić, że niektóre jednostki i to-
warzystwa nieprzychylnie przy-
jęły Szopkę Krakowską i nie po-
zwoNły na kolektę, Tymczasem

ani jeden cent z tych pieniędzy
nie jest użyty na jakieś cele o-

| sobiste, ale po zaptacentu rozcho-
dów, każdy cent idzie do Naczel-
nika, na Jego ręce, z tem, iż my
to na Ochronkę Jego Imienia zine

raliśmy.

 

 

   

 

  

  

 

Szczęśliwego Nowego Roku Wszystkim!

postanowienie, w tych dniach, świętecznechu,
otel 1 «o ”Mn w przymatym roku preku or-

ic wielka lub mada sunie

    w
Bominwicie bm 1 Starce redni Prot jest: Waarym pra
2 i Naia tea pok weględem than

derm

Q7, Odastki kredytowane

[REE4 T0 kwartainie

O4 ata

Pieniądze zdeponowane do 13 Stycznia, 1928

będą procent od 1 Stycznia,

otwarie codziennie od 30 wgoboty od 10 do 12,
wponiedziałki wieczorem o

UNITED STATES SAVINGS BANK

MADISON AVENUE CoRNER s6th STREET

 
"savings are sntest in a Savings Dank"

 

 

     

ovarremur omocno of Tne

ETROPOLITAN SAVINGS BAN

ONE THIRD AVENUE, Cor. 7% STREET.
  

Procent za tray. mle: od ste rocznie, został

stące kończące się zadeklarowany, jako

5 i płatny od wszystkich
grudnia, 1924 Pos on ts z ta

według. raty 21-g0 stycznia, 1925.

Pieniądze zdeponowane do 130 stycznia włącznie, będą pobierały

procent od 1-go stycznia.

KONTA DLA TOWARZYSTW OTWARTY w PONIEDZIAŁKI

przyjmowane cały dzień do 1) wieczór

WSTĄPCIE DO KLUBU GWIAZOKOWEGO NA 1925...

  

 

  

 

ManhattanSavmgslnshtutmn
154- 156 East 86th Street

pomiędzy Third 1 Lexington Avenue's
Jedyny WBPOLDZIELCZY BANK w YORKVILLE

Hank ten ratotony na podstawie współudziału depozytar/uwy.0d pieclu z c regularnie dywidendę
Kwartalna Dywidenda

kończy nę 31 Grudnia, 1924
edług rocznej o

CZTERY PROCENTWkiadki a do 13 Stycznia przynoszą procent 08 1 Stycznia, 1928
gg- NeW Po POLSKU oop

Otwarte w poniedziatki wieczorami.Główne biuro od 9 wieczór.Filja do 6:30 wieczór,
Adres Filjl: 644 BROMDW AV. blisko Bleecker Street

  

 

  
 

 

swe oszcrgpNoict w manKkU oszcrgpnosciowym"Orzczędności Wasze zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w |Stanie Now York są zabezpieczone PRAWEM BANKOWYN.
GDY WKŁADACIE PIENIĄDZE, zwróżeie uwagę czy w nazwie ban.| ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Banki Oszczędnoś»| cfowe mogą prawnie nazwą tą używać.

CITIZENS SAVINGS BANK
RoG BOWERY 1 CANAL STREETS New York

Zatotory 189,wi ggest

 

O- " zano do 1 96,porudniy› . YNX*      
 

 

Dollar Savings Bank
of the CITY OF NEW YORK

Trzecia i Willis Avenue, róg 147 ulicy BronxMało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędzania trwalego finan-
sowego powodzenia, i którzy nie poznali się na wartości pieniądza.Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć łatwo. Otwórzcie sobie
konto i wpłacejcie pewną sumnkę co miesięc, tak jakbyście byli bankowico dłutni. Będzie to dla Was tak prostem i latrem zobowiązaniem, jak

› płacenie rachunków za elektryczność lub telefon >
Otwarte w pomiedziałki od 6 do 8 wieczorem

Przeszło 81,500 Depozytarjuszy - Dopozyta przewyższają
$69,330,902.90Potato 2008 WA B0 wisdrets qpnteny dag.

tarjuszom od początku istnienia tego bankuW Paszęnk Więrwacą: Wir | Kayo bike
   

United States Sa
MADISON AVENUE, róg

mewimy Po POLSKU

Procent za trzy miesiące,
kończące się 31 grudnia,

Pllmędu zdeponowane do 13-go stycznia, będą pobierały
procent od 1-go stycznia, 1925

ulicy

MBWAMVPo POLSKU

rocznie dla wszystkich sum

od $5 do 85,000 została za.

deklarowane, jako płatną
1924, według raty 15-70 stycznia

Bank otwarty - Codziennie od 10.ej rano do e) po pol. - W Soboty

od 10.0] rano do południa. - W Poniedziałki wieczorami od ?e) do &).

„Oszczędności są najbezpieczniejsze w Banku

; Oszczędnościowym."

ngsBank

 
 

 

THELINCOLN SAVINGS BANK
of BROOKLYN

 

    

 Zaiotony: 1904
cłowne 3 PII

0 Ś| Olma tt ira Bway

   

$1. - Otwiera Konto - $1,

Ostatnia stopa procentowu wynosiia

CZTERY I PÓŁ (4':%) PROCENT
procent i procent gd procentu dopisywane są kwartalnie

 

 

Przesyłka piumęazy do wszystkich krajów po niskich ratach.
kładki do banku przez pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE | w
Ges. H. Dru-ci:! Cha

er
a -- Kapital przeszło $70,000,000 --
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MAIN OFFICE:

24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. v.
(Pourth Avene, międey 18th L 16th Street')

Telephone, Stuyvesant 693

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpoint 0928

ZNOWU SPRAWA GDANSKA

Stosunek Gdańska do Rzeczypospoli-

tej Polskiej, jest znowu naprężony. Depe-

sze donoszą, że rząd gdański nakazał usu-

nąć z ulic miasta skrzynki pocztowe z pol.

skimi napisami i że nie odpowiadając na

protest rządu polskiego, zwrócił się z za-
zaleniem na Polskę do Ligi Narodów.

Powodem zalargu jednak nie są

skrzynki pocztowe. Szykana nientiecka,

wbrew postanowieniom Traktatu Wersal.

skiego i późniejszych umówz Aljantamii

Gdańskiem, które zezwalają Polsce na wła-

sne oddziały pocztowe w Gdańsku, właści-

we ma źródło w ustawicznych dążeniach

senatu gdańskiego do niezależności od Pol-
g ;

 

 

 

Nie tak dawno, bo wlistopadzie, r. u.

burmistrz Sahm oświadczył, że Gdańsk,
według praw międzynarodowych, posiada

przywileje i prawa „niezależnej Republi-

ki". Co zaś najciekawsze, że niepodległe

uroszczenia burmistrza Salima poparł wy-

i Wolnego Miasta Gdańska z
arodow, p. MacDonnell.

Wobec takiej sytuacji, wyjaśnień za-

żądał przedewszystkiem generalny komi-

sarz Rzeczypospolitej w Gdańsku p. Strass-
burger. Ponieważ sprawa gmatwała się

coraz bardziej, na jednem z posiedzeń sej-

mowych w Warszawie, klub „Wyzwolenia
i Jedności Ludowej" złożył marszałkowi

wniosek, który, podając odpowiednie do-

wody rzeczowe, żąda od Sejmu:
1) Sejm wzywa pana ministra

sprawzagranicznych do bezzwłoczne-

go przedstawienia Sejmowi należyty
ścisłych i jasnych informacyj w spra-

wie orzeczeń wysokiego komisarza Ra-
dy Ligi w Gdańsku z dnia 9 listopada,

r. b. i z dnia 20 listopada, r. b., oraz w

sprawie kroków, jakie rząd Rzec-zwos-

politej podjął dla zaprotestowania prze

ciwko zamachowi na postanowienia

Traktatu -Wersalskiego o stosunku
prawno-państwowym Gdańska do Pol-

ski.
2) Sejm wyraża ubolewanie z po-

wodu przedłużenia przez Radę Ligi
Narodów mandatu obecnego wysokie

go komisarza Ligi w Gdańsku, którego

orzeczenia w najbardziej zasadniczych
sprawach urągają literze i duchowi

Traktatu Wersalskiego i świadczą o
wyraźnem popieraniu przez niego po:

lityki prezesa senatu Salima, dążąc?)
stale do stopniowego unicestwienia
praw przyznanych Traktatem Wersal-
skim Polsce w stosunku do Gdańska.
Tak kwestja przedstawiała się 20 gru-

dnia. Co postanowił Sejm i jakie kroki po-
czynił dalsze rząd, tego nie wiemy. Obec-
nie wywołana przez burmistrza Sahma a-
wantura, usunięciem polskich skrzynek
pocztowych, wskazuje, że minister spraw
zagranicznych Skrzyński zajął energiczne
stanowisko i że rząd zdecydowany jest za-
brać się nareszcie do oczyszczenia atmos-
fery, zalruwanej stale i systematycznie
przez gdańskich hakatystow .

Że tak sprawaistotnie się przedstawia,
dowodzą wściekłością nasycone depesze z
Berlina. Wdepeszach tych czytamy, ja-
koby Polska już wybierała się zbrojną rę-
ką zająć Gdańsk i że burmistrz Sahm jest
niewiniątkiem, a tylko opiera się na Trak-
tacie Wersalskim, przeciw zaborczości Pol-
sk. "

Jęst całkiem prawdopodobne, że nie-
które pisma, a przedewszystkiem bardzo
wojownicze w takich sprawach pisma en-

c
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deckie, miarkę przebrały. To już zdarza
ło się nieraz i z reguły wtedy, gdy endeccy
ministrowie uniewinniali się (p. Seyda)
przed butnym Sahmem i powagę Rzeczy
pospolitej na szwank narażali.

Wtej chwili „bardziej, niż przed pół-
tora rokiem, Polska o zbrojnem wystąpie-
niu wobec Gdańska myśleć nie może. Wy-

| starczy energiczne i konsekwentne w tą-
| pienie rządu, który musi rozbić marzenia
! niepodległościowe burmistrza Sama, o-
| ąc się na Traktacie Wersalskimi ist-
| niejących dodatkowych umowach,
towanych przez Aljantówi Ligę Narodów.

wb.

PIERWSZY ROK GOSPODARKI BEZ.

DEFICYTOWEJ

Ministerstwo skarbu -w Polsce ogłasza wy-
| kaz dochodów i wydatków państwowych za pier-
| wszych dziesięć miesięcy «ub. r. Jeżeli weźmiemy
; suche cyfry w wykazie podane, nie mając moż-

| ności zanalizowania ich pochodzenia i wydatko-

| wania, trzeba powiedzieć, że rezultat gospodarki

finansowej w cytowanym okresie jest bardzo po-

myślny. A rezultat ten okaże się jeszcze pomyśl.

niejszy, jeżeli się go porówna z latami 1922 i

1928.

i (4 stycznia do końca października b. r. do-

| chofypaństwa wynosiły 1,855.400.000 złobych,

| wydatki zaś 1,328,900.000 złotych, czyli że okrés

10 miesięczny dał nadwyżkę 26.5 miljona złotych.

Dochody w tym okręsie z każdym miesiącem

wzrastały. I tak np. podczas gdy styczeń dał

| 49,4 miljony zł., to już następny miesiąc dał pra-

w wie dwa razy tyle, ostatnie zaś miesiące dawały

i
|

    

  

 

 

ponad 150 miljonów. Najwyższy w tym okresie

dochód wykazuje maj w kwocie 184.4 miljony

| zh, nie były to jednak czyste dochody podatko-

we, gdyż w sumie tej mieści się też niepodana cy-

frowo część z pożyczki włoskiej.

W rubryce wydatków z r. 1923, W styczniu

na ogólne wydatki 182 miljóny zł. zeszłoroczna

| zaległość wynosiła 27.8 miljonów, w lutym na

| 104.1 miljonéw zaległość wynosiła 225 miliona,

| w marcu na 117.8 miljonéw zaległość 5.3 miljo-

| na, w kwietniu na 112.8 miljonów zaległość 18.5

miljona, Jeżeli odliczymy te zaległości w ogólnej

sumie 74.1 miljona zł., zobaczymy, że wydatki za

10 miesięcy br. wynosiły właściwie tylko 1254.8

miljonéw złotych, czyli że faktyczna nadwyżka

za okres styczeń-październik wynosi 100.6 mi-

Ijonów złotych.

Jeżeli porównamy powyższy wynik z gospo-

darką w latach 1922 i 1923 zobaczymy, jakie po-

stępy Polska zrobiła w dzied finansowo-po-

datkowej. W roku 1922 (za taki sam okres -10

miesięcy), dochody wynosiły 371.5 miljony zł.,

wydatki 558,7 miljonów - deficyt 187.2 miljony

złotych. Wtymże okresie 1923 r. dochody 367.4

miljony zł., wydatki 806,3 miljony deficyt

438.9 miljony 21, p właściwie o powyższe 74.1

mil. zł., zapłaconych w roku 1924 na rachunek

r. 1923, więcej, czyli że deficytu było 513 miljo-

nów, Z cyfr powyższych znać, że w latach 1922/3

płacono minimalne podatki i w dodatku w nie-

zwaloryzowanych markach, podczas gdy w s

tki z powodu miesięcznych wskaźników _drożyż

nianych ciągle rosły.

Jeszcze brak do całorocznego obliczenia bu-

dżetowego dwuch miesięcy, które - spodziewać

się należy - wielkich zmian nie przyniosą o ile
nie nastąpi jakieś nadzwyczajne wydarzenie po-
wodujące nadzwyczajny wydatek, Zresztą nie
wydatki decyduja o całokształcie budżetu, tylko
dochody: które - w polskich stosunkach - są
miarą, wedle których wydatki są przykrawane.
Tuka-zasadę postawił p. Grabski Sejmowi'i zasa-
dy tej przestrzega, o czem świadczy list jego do
marszałka Sejmu z protestem przeciw uchwale-
niu kilkumiljgnowego wydatku na ubezpieczenie
dla bezrobotnych (wniosek Toczka).

Wykaz wpływów i wydatków za styczeń =
październik ub. r. jest najlepszym dowodem, że
sanacja finansów państwa zbliża się do pomyśl.
nego zakończenia. Inna rzecz, czy sanacja go-
spodarcza tak samo się uda.

NOWY LAUREAT NAGRODY GONCOURTA

Tegoroczna nagroda Paryskiej Akademji
Goncourt, odznaczającej się wielką skrupulat-
nością i absolutną bezstronnością była znowu
sensacją, choć sensacją innego rodzaju niż gło-
śny swojego czasu w całym świecie, wypadek od-
znaczenia Murzyna p. Rene Maran za powieść
okrutnie potępiającą metody kolonizacji francu-
skiej, Tym razem nagroda Goncourta przypa-
dła p. Thierry Sandre.

Thierry Sandre jest młodym pisarzem, rodem
z Bayonny. Liczy lat 34. Rozgłos jego datu-
je się dopiero od roku ubiegłego, dzięki po-
wieści, zatytułowanej "Mienne", Był już poważ-
nym kandydatem do nagrody Goncourta za rok
1923. Odtrzymał ją jednak dopiero obecnie za
tłumaczenie rozprawy o kobietach i miłości pló-
ra autora greckiego II Stulecia Ateneusza. Pier-

  

4 wsze w dziejach kroniki literackiej odznaczenie
za przekład jest właśnie welką sensacją tegorocz-
nej nagrody Goncourta.

Wbrew alarmyjącym krzykom militarystów
amerykańskich, dowodzących, że flota Stanów
Zjednoczonych jest znacznie słabszą od angiel-
skiej, senat stwierdza, że alarmy sg fałszywe.
Flota wojenna Stanów jest wystarczająco silna,
zachowując stosunek do angielskiej i do japoń-
sklej w proporcji:5-5-3.

rook ia

W części Nowej Anglii, łącznie z Bostonem,
zanotowano dość silne trzęsienie ziemi. Domy za-
trzęśły się w niektórych miejscowościach, powy-
wracały się plece i pospadały ze ścian obrazy.
Przestraszona ludność szukała ucieczki w... pl.
wnlcach, Ten ostatni szczegół wskazuje, jak lu-
dzie tracą głowę wobec niebezpieczeństwa.

Podczas trzęsienia ziemi ostatnie miejsce,
gdzie człowiek winien szukać schronienia jest pl-

wnica. © po * 

 

 

Dr. Wł. Koniuszewski.

 

NA POSTERUNKU

NOWI RYCERZE PRACY

 

  

|- Akuratnie przed u laty wiel-
ka, a złośliwa panowała radość

| wśród amerykańskich kapltali-
stów. Ofo po dwudziestu pig-
elu latach istnienia zamarła pro
totypowa organizacja zawodo-
wa robotników amerykańskich,
zbudowana na zasadach klaso-
wego, czyli jak się obecnie mó-
wi, przemysłowego unjonizmu.
Wytyczną zasadą Rycerzy Pra

cy było organizowanie robotni-
ków wjedno wielkie kolisko, na
to, by walka każdej grupy zawo
dowej była walką całej organi-
zacji i by robotnicy, w prakty-
ce, przekonywali się, że tylko
spolstą solidarnością poprawą
swego bytu potratją wywalczyć,

Pierwsza ta jaskółka przemy-
słowego unjonizmu zginęła, na
długi czas nie pozostawiając po
sobie realnychśladów. Rozkład
tej organizacji dokonany został
nie dla tego, że niebyła dobyg,
lecz dla tego, że miała wadiiwą
budowę organizacyjną i niewta-
ściwą taktykę. -Nie iden była
złą, lecz metody jej realizacji.
Objaw podobny spotyka się
dość często. Ideę częstokroć
wielką, - mali jej wyznawcy
potrafią powstrzymać w rozwo-
ju realizacyjnym, a odnośne or-
ganfzacje -swoje sprowadzają
na bezdroża.
Dobra zacna idea nie ginie!
Nie zglnęła też nieumiejętnie

przez Rycerzy Pracy w zycie
wprowadzana idea klasowego,
przemysłowego unjonizmu w
Ameryce, -Po dziesięcioletniej
prawie przerwie, ponownie bu-
dzi się do życia, z walki cież-
kiej, z krwi strajkujących kraw»
ców newyorskich, Powstają no
wl rycerze pracy, nowi eksponen
cl właściwego .unjonizmu -
Amalgamated |Clothing -Wor-
kers. Za ich przykładem idą
inne grupy przemysłowe: Ame-
rican Federation of RH Wor-
kers, automobilarze, .wioknia-
rze, kuśnierze i t. d.
Amalgamat robotników kra-

wieckich i dlatego zasługuje na
wyszczególnienie na plerwszem
miejscu, że potrafił wskutek do-
brego zrozumienia unjonizmu
przemysłowego podzwignąć rze-
sze robotników krawieckich z
najgorszych podziemi wyży-

 

 

sku - na czoło proletarjatu a-
merykańskiego, o ile mowa o
zdobyciu odpowiedniejszych wa
runkówpłacy i pracy. 1 nie tyl-
ko to. Amaigamat krawców
amerykańskich odgrywa już
dziś rolę czynnika społecznego
w szerokim zakresie. Jemu zaw
dzięcza cały ruch robotniczy roz
liczne inicjatywy w metodach
arbitrażu, zawsze w skutkach
swych dodatniego. Od Amalga-
matu biorą Inne organizacje go
towe formy ulepszeń organiza-
cyjnych, instytucję komitetów
fabrycznych, i t. p. Amalgamat
krawców również wprowadził w
życie ubezpieczenie od bezrobo-
cia.
Z dumą, usprawiedliwioną, na

leży podnieść, że w szeregach
tej organizacji nowych Rycerzy
Pracy stoją mnogle tysiące ro-
botników polskich, tworzących
grupy, o sile kilku tysięcy człon
ków, jak np. No. 38 w Chica-
go.
Wobec tych faktów, jakżeż

śmiesznie wyglądają patermali-
stycznie - naiwne wyskoki ta-
kich np. organizatorów zjazdu
wydziałowego, obiecujących sta
wać ., w obronie interesów ro-
botniczych", I nie tylko są to
rzeczy śmieszne, ale przedew-
szystkiem obłudne. Przecież nie
dalej, jak przed czterema latyor
gany prasowo tych sfer „naro-
dowo-wydziałowych" prowadzi.
ty energiczną kampanję, zdąża-
jaca do rozbicia 38 „lokalu"
krawców. Niecna akcja nieuda-
ła się. Rozbiła się w puch =- o
granitowe podstawy przemysło-
wego unjonizmu, na któryca jo-
dynie każda zawodowa organiza
cja robotnicza pewną być może
bezpieczeństwa i rozwoju.
Wniosek stąd prosty: Skoro

robotnicy polscy chcą byt swój
poprawić, niech wstępują do za
wodowych organizacji robomni-
czych, i przetwarzają je na unje
typu przemysłowego, zawsze i
wszędzie na własnych tylko po-
legając siłach, a siły swe samo-
uctwem idywidualnem i pracą
edukacyjną z dnia na dzień po-
większejąc, bo świat wciąż idzie
naprzód, a zagadnienia robotni
cze w coraz nowe wkraczają
stery.

 

 

„Dziennik Polski" z Detroit po
daje notatkę tej treści:

„Kongres" wydziałowy bierze
w Detroit po skórze

Wysłannicy wydziałowi, krę
cącysię w Detrolt od kilku ty-
godni, celem skaptowania or-
ganizacji polskich na „kon-
res" wydziałowy, biorą po
skórze. Wdniu wczorajszym
dwie Gmimy Związkowe, a to
Gmina Nr. 54 z Zachodniej
strony miasta i Gmina Nr. 122
z Hamtramck, wypowledzla-
ty się urzędownie przeciwko
.kongresowi"; Gminy te u-
działu w zgonce nie wezmą,
jak również nie wezmą udzia-
łu Grupy przynależące do
tychże Gmin.
Jeden z prezesów tychże

Gmln oświadczył wczoraj wy
raźnie: „Wydział dla Związ.
ku nie zmartwychwstanie!"
Powiedzenie to jest mocne 1
stanowcze. Znalazła się je-
dna tylko Gmina Nr. 15, któ-
ra złamała solidarność Związ-
kową i na „Kongres" wysyła
ośmiu „nieurzędowych" dele-
gatów. Urzędnicy tej Gminy
zostali postawieni już pod prę
gierz opinii publicznej 1 w
przyszłości niedalekiej odpo-
wiedzą za swoje czyny!"
Wobec kategorycznego o-

świadczenia cenzora Związku
p. Sypniewskiego, że organiza-
cje przez niego reprezentowane
udziału w zjeździe wydziałowym
nie wezmą wydziałowcy stara-
Ją się zaagltować :poszczególne
gminy związkowe, zapowiadając
zgóry, że uczynią co w ich mo-
cy leży, ażeby |wywołać roz-
dźwięk grup lokalnych z zarzą-
dem.

Zapowne, że niektóre gminy
dadzą się schwytać -na -wędkę,
ale nie zapowiada się bynajmniej
na poważniejszy sukces wydzia-
łowych agentów.,

Pod: tytułem :,Szukaule no-
wych dróg", chicagoski „Dzien-
nik Ludowy", między innymi pi-
sze: s
 „Najtęższe umysły w po-

 

Z PRASY I O PRASIE
 

śród wychodztwa zrozumia
ty, że jedyną drogą obrony -
to praca kulturalna. Trudno
się przeciwstawić bądź co
bądź naturalnemu prądowi
asymilacji, ale można jednak
zachować polaka w obywate-
lu amerykańskim. Trzeba mu
jednak odświeżyć polską du-
szę, a do tego jedna tylko pro
wadzi droge, kultura. Zaczę-
to się krzątać nad organizowa
niem towarzystw |kultural-
nych. Próby robiono zarówno
w Chicago, jak 1 New Yorku.
Praca ta, jedynie prowadząca
do celu, nie znalazła popar-
cia tam gdzie należy, nie wy-
dała takich rezultatów jakby
wydać powinna.
Skoordynowanie _wszyst-

kich wysiłków w tym kierun-
ku. musiałoby dać dodatnie
rezultaty. Na tej platformie
jedynie możnaby dojść do po-
rozumienia, a przynajmniej
znośne współżycie wytworzyć,
rezultat którego miałby donio
sty wpływ na zachowanie pol-
skości",
Dodamy do powyższego, że

próby zorganizowania wychodź
twa na polu oświaty, których go
rącym rzecznikiem był i jest zaw
sze „Nowy Świat", przyniosły
pewne rezultaty. Organizacji na
razie nie dało się utworzyć, ale
lokalnie garstki ludzi zabrały się
do roboty oświatowej, powołu-
jąc do życia placówki, które są
podstawą do wielkiej 1 powat-
nej organizacji kulturalnej.
Lecz sfery, które zwołują

„Kongres Wychodźtwa", Idel o-
światowej i niezależnej, nie po-
pierają. Na tym punkcie po-
między nami, a nint! panuly glg
bokie różnice, otwarcie mówiąc
nie wyobrażamy sobie, ażeby
różnice te dały się kiedykol-
wiek wyrównać, jeżeli w roli re-
prezentanta wychodź(wa wystę-
puje wydział narodowy i rzym-
sko-katolicki kler.

kk ia

Prof. T. Siemiradzki pisząc o
walce w Polsce z powodu mo-
źliwości powrotu

PRZYJEMNE MIESZKANIE *
JEST TO, KTÓRE PosiADA TRWAŁE, DOBRZE PREZENTUJĄCE SIĘ

-A
W moim
do fudahi, bas inl, ay
War nape sno madoml

nie mą wielki wybór d
nlaini i kuchni.od naltatmych do najdrozszych, które

w
borze: dobranych garoltórów

- Proms o o¢wiediny.
Meble za gotówkę i na latwe aptaty.-Natychmiastowa dostawa  wszędzię.

106 AVENUE ' A.
pomiędzy5 a 7. ullcaint

New york, City
Telefon Dry Dock 628
 
 
sudskiego do armji, tak wywo-
dy swoje kończy: ›

„Rosja bolszewicka cieszy»
ła się bardzo z usunięcia się
Piłsudskiego z życia politycz-
nego Polski. Skorzystała też
dobrze z tego czasu.  Stwo-
rzyla własną federację od Min
sku do Urgi j. Ale

pieniądze, biżuterję, zapisując
następnie łagodne zwykie śroa-
ki np. na rozwolnienie i t. p.

Policja poszukuje sprytnego
aferzysty w celu udzielenia mu
do kompletu jego „wiedzy lekar

j" jeszcze jednej praktycze
nej lekcji prawa karnego.

 

 
nie dopięła jeszcze dwuch naj
ważniejszych celów. Nie zdą-
żyła połknąć republik baltyc-
kich, które odepchnęły ją od
Bałtyku i nie pochłonęła Pol-
ski, bez której federacja so« |
wiecka jest bardzo nlekom-
pletna, i bardzo niepewna dłu
glego żywota. Nic więc dziw
nego. że się boją, po powrót
zwycięskiego wodza do zwy-
ciężkiej armji przekreśla na
przyszłość wielkie plany, ja-
kie się lęgna jeszcze w gło-
wach panów Zinowjewów i
Stalinów.
A co zarzuca Płsudskieniu

endecja? Nic innego jak tyl- |
ko, że nie jest endekiem.
Wszystko jej jedno, jaki fu-
szer stanie na czele armji pol-
sklej w godzinie śmiertelnego
niebezpieczeństwa, byleby tyl ,

ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminsinych,. cywilnych, -Famtki-

obsługi aawokatów.
eco wypadku. podajcie
nary! o

Bloom Detective Bureat
799 Broadway, New York

. na rogu 11h Btreet
JOSEPH KOWALSKL Asystent

mye
Procesowe

W razie 3

    

Nowe patentowane Lekarstwo
na wyleczanie żołądka od gazów.
Jeśli lekurz nie może Was
czyć, napiszele do nas po to le

karstwo,
P E T E R

119 Avenue A - Box 100
New York City
 

 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY
cawven

PoraDY
x mraiaoh legalnych i będnych
Gosziny

3-5 po południu, codziennie,
1-4 po południu św soboty.

1380 Broadway,
cor. 36 Street

  

Rcom 219.
   ko nie dostąpił tego

zaszczytu znienawidzony po-
stepowlec, chociaż jest on u-
znawanyprzez wszystkichfa-
chowych wojskowych za |
pierwszorzędną. siłę,

Wracającjeszcze do porów
mania obydwuch opinji, musi-
my przyznać bolszewikom po |
ważne liczenie się z interesa-
mi swojej ojczyzny, a ende-
kom przeciwnie działanie na
szkodę ojczyzny, której miło-
ścią tak głośno się popisują
Niedawito odbyła się konfe

rencja państw bałtyckich, w

 

  

 
|

której brała udział i Polska. Wia !
domościo rezultatach jej dotych *
czas nie mamy. Wiemy jednak
jedno, że minister spraw zagra-
nicznych Skrzyński miał w po-
gotowiu plan związku panstw
bałtyckich, powracając do vier-
wotnej Idei Piłsudskiego. której
celem była federacja ochronna
przeciw Rosji.

ZBIOROWE ZATRUCIE GA.
ZE

Warszawa. - W domu pod
nr. 32m przy ulicy Chłodnej

 

 

 

przez otwory w rurach wydzie
lał się gaz świetlny, którym za-
truli się małżonkowie, 28-letni
Stanisław kolejarz i 26-letnia
Franciszka Szypulscy, oraz 50-
letni Józef Dabiński, kolejarz.
Lekarz Pogotowia, po zastoso-
waniu odpowiednich środków,
pozostawił zatrutych na miej-
seu,

NIEZWYKLY DOKTOR
W CZĘSTOCHOWIE.
 

Do licznej galerji pomysło-
wych oszustów przybywa cieka
wa postać samozwańczego „do-
ktora" Zakarzyńskiego, który
w ostatnich czasach |rozwinął
ożywioną działalność w okoli-
cach Piotrkowa i Radomska i
w swych /gościnnych wystę-
pach zahaczył też o Częstocho-
wę, Samozwańczy „doktór" nie
zadawalniał -się honorarjum,
które płacił mu łatwowierny pa
cjent, lecz podczas badania cho-
rych odbywanego metodą An-
czycmtrwskiclł3 jego patronów:
Roberta i Bertranda, kradł im
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TŁUMACZENIE
z

FRANCUSKIEGO

   

(Cigg dalszy).
Z głową pałającą, straszna, jak furja mści

wa. chodziła po pokoju.
Kalub czuł, że ta kobieta zdolna do wszel-

kich zbrodni - i nie mógł opędzić się pewnemu
niepokojowi, myśląc o pięknej śpiewaczce.
- Ah! ukryli się w Bellevue? - Cieszą się

słuchaniem szmeru Sekwany, widokiem wzgórz
pokrytych zielenią? Szczęśliwi pod niebem la-
zurowem, pośród zapachu kwiatów?... Dobrze.
Znajdę ich... zobaczę tę kobietę, powiem, żem
wnlerw niż ona, kochała Daniela, że skradła mi
serce jego... Powiem jej to wszystko...

Stanę się groźną, niech zadrży: - upokorzę
sig, jeżeli trzeba będzie ją zmiękczyć... lecz mu-
si oddać mi Daniela.

Wyjęła z szuflady bilet tysiącfrankowy I ci-
snęła go prawie w twarz Murzyna

- Zapłaciłam... idź precz...
Vil

Jeszcze wróżka.
Co teraz zrobi, co postanowi, ażeby rozłą-

czyć Daniela z piękną śpiewaczką?
Daniel, młody 1 bogaty, był według wszel-

kiego prawdopodobieństwa zakochany w Róży-
Leśnej. P

A jednak, jakie czyste uczucie łączyło tych
dwoje młodych.

Helletta wiedziała, że Dantel codzień spę-
dza kilka godzin w małym domku w Bellevue.

Codzień, o ej samej godzinie, powóz za-
przężony w dwa wspaniałe konie, stał przed kratą
złoconą willi, w której mieszkała dlva.

A jeżeli, z powodu nieprzewidziane) przyczy~
ny, młody człowiek spóźniał się, wtedy płękna
śpiewaczka, otulona w długi biały negliż, scho-
dziła szybko ze schodów peronu 1 z niepokojem
upatrywała przybycia swego przyjaciela.

A kiedy go nie ujrzała, wracała
zmartwiona.

Była bardzo szczęśliwa w tym małym dom-
ku, czuła się nakoniec wolna od zbytku, panują-
cego w mieszkaniu na bulwarze Hausmana, od
przymusowego śplewu dla utrzymania starej Fos-
sard i służby, której nawet nie znała!

Obecnie pragnęła mieszkać tu zawsze.
Razem z pogodą, kaszel, rozdzierający płu-

ca ustał trochę. Wieś, życie proste, spokojne, da-
lekte od zgiełku miasta, cud ten uczyniły.

Tkliwość Natali 1 Danfela łagodziły niepo-
kój duszy, uspakajały gorączkę, która ją tra-
wiła.

Jak ona kochała ich oboje! Jednakowe przy-
wiązanie łączyło ich w jej sercu.

Codzień schodziła aż do Sekwany; marząc
-spędzała kilka godzin na przypatrywaniu się
łodziom, parowcom; bawity ją krzyki podróżnych
-- szczęśliwych, że znaleźli się nakoniec na świe-
żem powietrzu, pośród drzew i kwiatów, choclaż
tak blizko Paryża.

Chodziła często do kościoła i tam modliła się
gorąco, dziękowała Bogu za dostatek, spokój !
swobodę obecną.

Jednak myśl bolesna tkwiła wjej główce.
Czy to szczęście doskonałe zawsze będzie

trwało?
- Niestety! obawy jej były uzasadnione!
Helletta, jak piorun, gotowała się zburzyć

spokój śpiewaczki 1 pogrzebać radość, zalewa
Jącą jej serce

Pod wpływem wściektej zazdrości, chciała za
jakąbądź cenę odkryć tajemnicę divy 1 przeko-
nać się, czy rzeczywiście kocha Daniela.

Lecz chciała wpierw wiedzieć, czy zastanie
Ją samą?

Przez kilka dni obserwowała bacznie, wypy
tywała się I w końcu wiedziała o zwyczajach Ró-
ży-Leśnej.

Pewnego dnia przyjechała wcześniej do Bel-
levue, niż zwykle 1 spostrzegła panią Olimpię,
kabalarkę, wysiadającą z łodzi

Postanowiła Iść za nią, podejrzewając, że
pani Olimpia udaje się do śpiewaczki.

Nie myliła się.
Olimpia zatrzymała się przed willy, wyjęła

z brudnej torebki lst 1 sprawdziła, czy trafiła
podług adresu, wkońcu zadzwoniła.

- Róża-Leśna czekała na nią.
Jak wszystkie kobiety wraźliwe, diva była

nieco przesądną.
Biedna dziewczyna chciała wiedzieć,

szczęście jej będzie długo trwało:
Oh! poznać przyszło
W ciszy i samotności przypomniała sobie

(Simpię, sławną wróżkę i napisała do niej, żeby
tą odwiedziła.

Diva nie udawała się nigdy do tej kobiety,
lees koleżanki z teatru cuda opowiadały o starej
kabalarce, przypisując jej prawdziwy dar jasno-
widzenia.

Dla tego też, łudząc się sama, iż ma chęć się
zabawić, prosiła Olimpię, żeby do niej przyszła.

Lecz pomimo to wzburzona była i w obecno-
ści wróżki czuła, że nie ma odwagi.
- Jaka'ja niemądra! - myślała. - Czego

się boję? Czyż nie wiem, że będzie opowiadać
takie same bajki, jak moim koleżankom?
- Pani mnie wezwała; otóż jestem - rze-

kia Olimpia. - Wybaczy pani, że tak rano przy-
szłam, lecz w lecie, część mojej klientel/ zamiesz-
kuje w tej zachwycającej miejscowości, skorzy»
stam zatem ze sposobności i odwiedzę ich.
- Chorzy mają czasem dziwne zachcenia -

smutna,

czy

 

mówiła Róża ze śmiechem 1 - właśnie dla takiej
fantazji panią zaprosiła, Szczerą jestem, jak
pani widzi, i mówię odrazu, że jestem niedowiar-
kiem, nie wierzę ani odrobiny w pani przepowied-
nie.

Olimpla uśmiechnęła się.
- Panie 1 panny wszystkie z początku tak

mówią - lecz bardzo prędko zmieniają przeko-
nanie, a skoro dowlodę, że przeszłość. znana tyl-
ko im samym, nie fest dla mnie tajemnicą, nie
wątpią, że mogę im przyszłość odsłonić, Pewna
jestem, że pan! także nie oprze się dowodom...

- Ja nie chcę wywołać przeszłości. Oddaw-
na pogrzebałam ją razem z dzieciństwem nle
azczęślwem.

Olimpia patrzyła na nią z prawdziwem po-
litowantem

Myślała:
Przyszłość! Jej przyszłóść, to grób!.. Śmierć

naznaczyła już jej piękną twarzyczkę.
Same były w altanie obrosłej różami pną-

cemi; po nad ich głowami ptaki śplewały, róże
zaledwie rozkwitle pachniały upajająco.

- Pani - odezwała się diva, wstrzymując
rękę przygotowującą się do kabały-
schowaj karty, nic ml nie mów.

- Ależ, proszę pani, nie mogę napróżno
czasu tracić.

- Zapłacę pani, Ile będziesz chciała, ale nie
mow nic. Nie chcę wiedzieć, nie chcę myśleć o
przyszłości, Teraźniejszość taka piękna, jestem
tak szczęśliwa... gdyby pani wiedziała, jak szczę-
śliwa"...

- Obawia się pan! przyszłości?
- Tak! A wreszcie, niedługo przyjdzie mój

przyjaciel, który nie wierzy z pewnością w pani
wiedzę i będzie się gniewał, Iż wątpię o jego przy-
wiązaniu 1 nie mam wiary w Opatrzność. Nie,
nie, nie chcę pani słuchać.

Dréala mówiąc, Pomimowoli przelękła się;
rzuciła okiem na karty 1 zdawało jej się, że w
rękach Olimp/i zobaczyła serję „pik, wiedziała,
co oznacza: łzy, chorobę 1 śmierć.

Zapłaciła hojnie Olimpji i pożegnała ją.
O kilka kroków od willi, Helletta czekała na

wróżkę.
- Wraca pani od Róży-Leśnej - rzekła,

zatrzymując Olimpję, za rękę.
- Jak pani widzi,
- Sdma jest?

 

 
Okręt wojenny Arkansa« udał

 

 
się z Brooklyna w podróż po

Oceanie Południowym, Zdjęcie zrobione zostało z mostu brok»
lyńskiego

KORESPONDENCJE

THROOP, PA.

Strajk jest bronią, jaką posia-
dają robotnicy wwalce z kapi-
tałem, Tej to broni użyło 12,000
górników, zatrudnionych przez
Penna Coal Co.
Penna Coal Co. w roku 1924 za-

częła próbować rozbić unie gór-
nicze, przez zamykanie kopalń,
wydalanie górnikówz pracy, za-
trudnianie kontraktorów, nie do-
starczanie węgla górnikom, przez
dostarczanie prochu lichego ga-
tunku. Są to może drobnostki dla
ogółu, lecz nie dla samych gór-
ników. Wiedzą górnicy o co Pen-
na Coal Co. chodzi. Przez te nao-
gół drobnostki zmusiła górników

  

- Co panią to obchodzi? Nie odpowiadam |do porzucenia pracy, a tym spo-
na takie pytania; nie zdradzam nigdy tajemnice !sohem Penna Coal Co. chciała sig

moich klijentów.

- Ja także jestem pani klijentką - rzekła

Helletta - bywam często u pani.

- Ah! to prawda. Przepraszam panią, lecz

pojmuje pani, że powołanie zobowiązuje do dys-

krecji.

Helletta uśmiechnęła się,

- CóŁ pant przepowiedziała naszej śpie-

waczce? - zapytała.

Nie.

- Żarty!

Olimpia, urażona, rzuciła jej gniewne spoj-

rzenie; lecz opamiętała się i odpowiedziała grze-

cznie:

- Powiedziałam „nie" to „nie".

- Pani żartuje ze mnie, tak czy nie?

- Nigdy z nikogo nie żartuję.

-- Nie przekona mnie pani, żeś przyszła je-

dynie dla» admirowania pięknej natury,

- Diva nie miała odwagi i zapłaciła mi za

to, czego nie robiłam,

- To tchórz...

Olimpla milczała,

- Nie widziała pani u niej nikogo?

- Tylko małą służącą, jedyną zresztą, ja-
ką posiada. Znać, że się u niej przelewa; żyje,
jak mieszczka, z ptakami i kwiatami.

- Prawdzlwe gniazdko miłości... chatka i ser
ce... Ależ to paradne - mówiła Helletta z fronfg.

A ponieważ stara kabalarka nie zdawała się
być usposobloną do zwierzeń, Helietta podjęła:
- Więc to jest naprawd¢ } p ę wszystko, co pani

- Wszystko absolutnie.

- To dziwne, rzeczywiście.

- Aha! przypominam sobie...

wizyty przyjaciela,

- Kochanka, chciała pani powiedziać?

- Być może. Jednak uwierzyłabym z łatwo-

ścią, że ona nie ma kochanka.

- Róża-Leśna? A skąd brałaby na utrzy-
manie; nie śpiewa więcej jak od pół roku. a nie
mogła przegleż robić oszczędności z dawnej pła-
wy.

- Nie mogę pant nic Innego powiedzieć, jak
to, co widziałam,

- Jak się ona pani podoba?

- Bardzo piękna...

- Ah! doprawdy?

- Ale chora, bardzo chora biedna... Wio-
sny jej policzone,

Helletta się rozjaśnia. *
- Oh! chora, bar - .Smee dzo chora myślała, -

- A na co chora? - dodała niby obojętnie.
- Biedactwo kochane ma suchoty. Policz-

ki. zapadłe, plamy na nich czerwone, w oczach
błyszczy gorączka... To 89 nieomylne znaki...
- A jednak pani mówi, że piękna,

Wspaniała, zachwycająca, przepiękna - i
rozumiem, że mężczyzna może ją kochać zapa-

miętale. - Co pani chce. to takie młode!

 

oczekiwała

 (Ciąg dalszy nastąpi),

 

|

 

przekonać, czy górnicy są zorga-

nizowani i jakie będzie można w

runki postawić, Dnia 1-g0 wrześ-

nia, b. r. wyjdzie stary kontrakt,

a będzie się zawierać nowy, Jako!

rezultat -szęścio - tygodni

strajku, ani jeden z górnik

wrócił do pracy. Górnicy świ

domi nie dadzą się sprowokować

1 dlatego strajku

Każdy z górnik

nim prasa potępi strajk, zba

wpierw, kto jest winien temu

12,000 górników nie pracuje. Sta-

ło się Odwrotnie: prasa zgóry

planowo potępiła górników, na-

zwała ich bolszewikami, radyk:

łami, burzycielami prywatnej

własności,

Wdzień Bożego Narodzenia wy

leciał w powietrze skład prochu

i dynamitu. Cała prasa uderzyła

na alarm, ze odpowiedzialni są

górnicy, że to strajkierzy wysa-

dzili w powietrze skład prochu.

Cały ten skład był wart razemz

prochem coś około 8700.00, nie

mógł więc wybuch wyrządz

wielkiej straty dla kompanii:

  

  

    

  

 

  

 

skład był w lesie. Najwięcej u-

cierpieli sami górnicy, bo musieli

nowe szyby sobie powstawiać do

okien, Jakie korzyści mogła od-

 

raz po eksplozji zwołano posie-

dzenie do lokali Penna Coal Co.,
na którem przewodniczył generał

ny superintendent Penna Coal

Co., na który nie wpuszczono u-

rzędników unijnych, zeszło się

coś około 120 ludzi; 100 głosowa-

ło przeciw strajkowi, 20 za straje
kiem, Ludzie, którzygłosowali za

  

 

225

powrotem do pracy w większości

mieszkają w domach, należących

do Penna Coal Co. Dano im takie

warunki: do pracy lub... precz na
ulicę. Wróciło do pracy 28 gór-

ników; kompanja podała do ga-
że wróciło do pracy 600 gór-

ników, a na zebraniu było obec-
nych 836; rezultat głosowania po-

s cą głosowało 828,
tej. podsta-

a ażądano o-

brony policyjnej. Mając argu-

ment eksplozji, kompanfa dosta»

ła obronę stanowej policji.

Lecz, czy górnicy wrócili do

pracy, to jest inna sprawa: wró-

ciło 28, co mieszkają w domach

należących do Penna Coal Co.-

lecz, czy 28 ludzi potrafi zająć

miejsce 1300 górników? Trzeba

być przygotowanym na dzień 1

września, 1925, mając opinię pu-

bliczną za sobą.
W. Dembowski.

UTICA, N. Y.

Odpowiedź ks. M. Dzialukowi na

zarzuty, jakie rzucił w dzień

Nowego Roku na Tow. Oświa-

towe i Bratniej Pomocy w U-

tica, N. Y.

   

     

 

 

 

 

  

 

 cił się na powyższe Tow. z wiel-

ściekłością, dowodząc, że To-

   

 

   

 

rzystwem tólerancyjnemi p

muje do swego grona wszy
Polaków uczelwie prowadzących

ię, bez względu naich wyznanie,

i jąc na celu bratnią po

ypadku choroby i ka-

lectwa, jak równi i

światy pomiędzy braćmi Polaka»

mi. Ale też nie zabrania Tow. ro-

swym członkom to, co uwa-

z iebi Więc

daj spokój „ wie-

lebny, zajmij się lepiej spłatą

przeszło stutysięcznego długu w

swej parafji, którą dobrzy, ale

najwni bracia Polacy wzni

swą krwawicą, a wyście ten ma-

jątek parafjalny oddali na włas-

ność obcemu biskupowi, częsło

  

 

   

moc w

 

  

 

    

  

    

  

 

Znanyten niewiadomczyk, rzu«

wrogowi polskości i Polaków, A

że Polacy zakładają kościół na-

rodowy w Utica, N. Y., to dowo-

dzi, że Polacy miejscowi też na
oczy już przejrzeli i nie dadzą się

więcej już tumanić i sypać pie-

nigdze do dziurawego wora.
Również słyszeliśmy napaść na

miejscowe pismo, które umieściło

ogłoszenie naszego Tow. My nie

mamy zamiaru tego pisma brać

w obronę, bo mamy nadzieję, że

Redakcja tegoż pisma zdoła się

sama obronić,

Ksiądz wyraził się, że gdyby nie

Rzym, to byśmy nie mieli dzisiaj

Wolnej i Niepodległej Polski (?!)
Że mamy dzisiaj Wolną i Nie-

podległą Polskę, to tylko możemy

zawdzię Józefowi Piłsudskie-

mui Polskiemu Żołnierzowi, któ

ry na wszystkich frontach wal.

czyt jak lew w obronie tejże, jak

również zawdzięczamy swą wol.

ność i całemu Narodowi Polskie-

mu, że na zew Wodza stanął jak

mur przy swych kochanych tol-

nierzykach z wyjątkiem liderów

Narodowej Demokracji.

Jeden z obecnych.

PORT CHESTER, N. Y.

Obchód ku czel śp. Gabrjela Na-

rutowicza, pierwszego Prezyden-

ta Rzeczypospolitej Polskiej

  

   

  

  

Kolonja polska w Portchester,

X. Y., jakkolwiek nieliczna, li-

cząca nig więcej, jak 300 rodzin,

nie zapomniała i o swoim obo-

wiązku narodowym uczczenia pa-

mięci pierwszego prezydenta Rze-

czypospolitej Polskiej $. p. Ga-

brjela Narutowicza,

Podobnie jak we wszystkich o-

  

 

 

sadach, gdzie życie narodowe i

patrjotyezne uderza żywem tęt-

nem, odbył się i u nas uroczysty

obchód, w którym wzięła udział

znaczna gromada dobrze myślą-

cych Polaków 1 Polek.

Obchód otworzył prez. Komite-

tu im. J. Piłsudskiego, Kaz. Wi-

| tek, sekretarzował M, Tereskie-

wicz. Przemawiał ob. A. Korona,

redaktor Nowego Świata z New

Yorku i dr. Kaldon ze Stamford,

Conn.
Na obchodzie były reprezento=

wane oficjalnie miejscowe Towa-

rzystwa, które złożyły offary na

żywy fundusz Narutowicza:

Komitet im, J. Piłsudskiego
z Greenwich ............ 36.0

Związek Młodzieży Polskiej

z Portchester ...... errs

Tow. Kadetów T. Kościuszki
z Portchester ... 5.00

Gniazdo Sokół Polski z Port.

chester .. 5.00

Imientą kolektę złożyli:

   

  
   

 

Dr. J. Katdon, ze Stamford 1.00

Mączka .. . 1.00

J. Midura . MMB

Drobna kolekta .........« 790
---

Razem ma
Dochody: za miesiąc sierp!

$23.00; wrzesień 811.80; listopad
613.65; grudzień $30.90.
Rozchody: sierpień -81250;

wrzesień | październik 89.00; li-
stopad 87.00; grudzień $13.00
W kasie u kasjera pozostaje

 

$37.00.
Komitet uchwalił wysłać do

głównego zarządu $25.00. Pozo-
stało w kasie $12.90 do przenie-
slenia na rok 1925.

Kazimierz Witek
prezes Komitetu J. Piłsudskiego.

Andrzej Skrzypczak, sek.
 

Kilka anegdot paryskich.

W jednym z paryskich music-
holów występuje znany szanso-
nier Fallot, dyrektor -kabaretu
artystycznego „Pod śpiewającą
sroką."
Po odśpiewaniu kilku piose-

nek, z których jedna, politycz-
na, z refrenem:
- Ditez moi monsieuż Her-

riot, cher monsieur Herriot, wy
wołuje burzę oklasków. Fallot
na zakończenie opowiada . kilka
facecji, z których jedna zwłasz
cza bardzo się podoba.

Było tak.
Pewien amerykanin zwiedza

pałac jakiegoś magnata belgij-
skiego. Nic mu się nie podoba.
Wszystko w Ameryce jest lep-
sze.
- Co to jest? zapytuje w pe

wnej chwili gospodarza.
- To? to jest tuba radiotele-

fonu. W przeciągu minuty sły-
szę wszystko, co się dzieje w c&
tym kraju.
- Dawno ma pan to "i sie-

- odpowiada
belg. -
- O to nie nadzwyczajnego.

Ja u siebie, w mojem biurze w
Nowym Yorku mam też stację
radjotelefoniczną, i to od 0
lat. W przeciągu jednej sekun
dy słyszę wszystko, co się dzie-
je w Ameryce i w Europie
- Od dziesięciu lat? I w je-

dnej sekundzie? .
- Yes, od 10 lat, i w jednej

sekundzie.
- To niemożliwe,

na to belg.
- Dlaczego niemożliwe?
- Kiedy w roku 1914 Niem-

cy napadli na Belgię, toście z

Ameryki dopiero po 3 latach
odpowiedzieli .

Publiczność bije brawo, hc;-
ni amerykanie na sali także bi-
ją brawo.
Wtedy Fallot opowiada przy-

powiada

 

 

Hala Tomasina Mix, córka lubianego przez daieci aktora Tom Mix'a prawdopodobnie odziedziczyła
po swym ojcu talent aktoraki gdyż występuje już dzisiaj w klnematografie _

 uJ

 

TAROZUMIAEY AMERYKANIN 1 DOWCPNY

BELGUCZIYK

 

gody swego amerykanina w Pa
ryżu.
Amerykanin wsiadł do dorot-

ki - jednej z ostatnich, jakie
truchcikiem przesuwają sig
skromnie po ulicach i kazał sig
zawieźć przed najgłośniejsze po
mniki i budowle.

Przyjechali przed Luwr.
- Co to jest? - pyta Ame-

rykanin.
- Luwr.
- Dlugo to budowano?
- Nie wiem, mówi doroże

karz. Może 20, a może 30 lat.
- U nas, w Ameryce, za 3

miesiące postawią taki budy-
nek.

Przyjechali przed Łuk Trium
falny na placu Etoile.
- Co to jest?
- Łuk triumfalny.
- Długo to budowali?
- Nie wiem, Wczoraj tędy,

czy trzy lata.
- U nas, w Ameryce, taki

luk wystawią za 2 tygodnie.
Przyjechali przed Notre Da-

me.
- Co to jest? pyta ameryka»

nin.
Dorożkarz wytrzeszcza zdu«

mione oczy i mówi:
- Nie wiem, Wczoraj tedy

jechałem, to jeszcze nic nie by=
o.
Publiczność ryczy ze śmie.

chu, a wtedy Fallot naśladują
świetnie gwarę normandzką, o-
powiada zdarzenie pewnego wie
śniaka, który po pijanemu po-
szedł rozrzewniony na
tarz, i tam nachylony nad gro-
bem żony, powiada:
- Żebyś tak wyszła z grobu,

a pocałowała mnie, tobyś mi
wielką radość sprawiła,
W tej chwili kret, kopiąc po-

dziemny korytarz, poruszył zie»
mig. Wieśniak wystraszony, za-
czął udeptywać ziemię i przera
żonym głosem powiada:
- No, przecież ja tylko na

śmiech tak mówiłem!
+ 0% +

Anegdotki są dobre, ale nie»
gorszą jest ta, którą przed laty
opowiadano w Krakowie o nie-
żyjących już: dyrektorze budo-
wnictwa, p. N. i radcy -miejs-
kim, p. B., który z pochodzenia
był czechem /(czechosłowaków
jeszcze wtedy nie było na świe-
cie). T

P. N. powrócił niedawno z
wystawy w Chicago i spotkał u
Hawelki radcę B.
- Co pan sem.widzał w Chi-

cago? - pyta p. B.
- O, nie wielkiego, Taka wy-

stawa, jak wszystkie inne.
- Ale, take co osobliwe?
- 0, był tam taki mały pa-

wilon, ale wstęp kosztował 10
dolarów, więc nie wszedłem,
- A co sem tam pokaziwali?
- Pokazywali takiego cze-

cha, który już miał 50 lat, a je-
szcze nie nie ukradł,
- To sem neni prawda.
- Ja też sobie pomyślałem,

że to niemożliwe i nie poszed- /

 



"--- syrop, tyle połówek, aby swobo-
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DZIAL KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA
  

Z życia Kobiet

Dużo mówi się i pisze w obec-
nej chwili o wydaniu prawa
przeciwko zarobkowej pracy ma
łoletnich. Jak zwykle, gdy cho-
dzi o dzieci, tak i w tym wypa-
dku, agitację głównie prowa-

dzą organizacje kobiece. Zdoła
ly one wciągu ostatnich lat ze-
brać wiele materjałów  rzeczo-
wych, przedstawiających w ja.
skrawy sposób wyzysk dzieci.
Naprzykład badania przeprowa-
dzone w dzielnicy włoskiej w
Jersey City przez C, Riggio, iż
nawlekaniem _paciorków -na
sznurki zajmują się dzieci li-
czące od 5 do 6-ciu lat! Maleń-
stwo takie siedź: nieraz przez
cały dzień skulone nad swą pra-
c,, w brudnej, ciemnej, nieprze
wietrzonej izbie, aby kosztem
zdrowia zarobić dla rodziców
kilkanaście centów, Rodziców
do takiego kroku popycha zwy
kle ostateczna nędza. Więc o-
chrona dzieci przed wyzyskiem
starszych nie wniesie znaczne- |
go polepszenia ich bytu, o ile |
stany nie zapewnia materjalnej
pomocy biednym rodzinom obar
czonym lic n mtomatwcm

Kuchma
AOBIAD

  

  

  

Zupa węgierska „gulyas".
Paszteciki z makaronem i
Groszek z grzankami
Legumina czekoladowa.

Kompot z jabiek.

Najlepsze na kompoty
bika kruche, winkowate;

 

w
cie papierówki i winne, w zie
mowych miesiącach sztetyny
lub maszandzkie. Obrać funt ja
błek ze skórki, poprzekrawać je
na połóukx a wydrążywszy śro-
dki, kłaść zaraz do zimnej wo-
dy, aby nie szczerniały, Cwierć
funta cukru zagotować z szklan
ką wodyi kłaść na gotujący się

   

dnie pływały, przykryć i goto-
wać na wolnym ogniu uważając,
by się nie przegotowały. -Gdy
już miękkie, wyjmować je ostro
źnie łyżką i gotować następnie.
Kto lubi, można wrzucić kawa-
lek cynamonu lub skórki cytry
nowej drobno pokrajanej, a je-
śli jabika za słodkie, skropić je
trochę cytryną. Syrop jeśli mę-
tny, przecedzić przez sito, a po
wierzchu ubrać konfiturami z
truskawek, wiśni lub innymi cie
mniejszymi owocami i skórką
pomarańczową usmażoną w cu-
krze. -
Kompoty jableczne są jedną

z najzdrowszych potraw. Matka
dbająca o zdrowie rodziny, po-
winna przyrządzać je przynaj-
mnie) dwa razyna tydzień.

Rady

Lekarzyprzestnegaja przed
zBytniem używaniem soli, - a
zwłaszcza ludziom, mającym
słabe nerki, zaleca się bardzo
tylko umiarkowańe użycie tej
przyprawy.
Nawet zdrowy człowiek szk&-

dzi sobie, spożywając mocno so
lone potrawy.
Krew ludzka w stałych swo-

ich częściach zawiera 60 proc.
soli kuchennej!

Niestety grzeszy się przy spo
żywaniu soli, jako przyprawy,
tak Samo jak i przy innych przy
prawach,. Zbyteczne ilości soli
musi organizm nasz, żadnego z
niej nieotrzymawszy pożylkg,
wydzielać, a pracę tę wykonują
nerki.

  

Miłość bezzazdrości, to jak
Polak bez wąsa

K. W. Wójcieki.

Miłość jest to kamień drogi,
nieoceniony, ale bez żadnej bar
wy i bez żadnego przymiotu i
nabwra on tego obojga dopiero

od tego, który go sobie przy-

właszczy i włoży w swe serce.
Marną jest miłość, która myśli

o własnem tylko szczęściu; mar-

_na kobieta. która zamiast siłą, na-

~tehnieniem i dobrym genjuszem

ukochanego, staje się kulą u leg”,

 

 
nogi. . Apatoi- Krzytanowski,

  

Poezje

BAŚN SZYB,

mróż na szybach rzeźbi baśnie!
kryształowa, srebrną dłonią
same cuda; same jaśnie
mróz na szybach rzeźbi baśnie!

 

Srebrne kwiaty grębrnie dzwo-
nia,

brylantowe skrzące łąki
tchną zaziemską jakby wonią
i srebrzyście, zda się dzwonią.

 

Polne wachlarze, złote dzwonki
lan irysów kolorowy
i różne z iskier jabłonki,
biało-śnieżne, srebrne płonki...

Jakiś zamek granitów
księżycowe ciche sady,
wodotrysków szum perlo
wskroś blask złoty i tęczowy...

   

Iskrzą zamku się arkady,
drży melodja słodka, śpiewna:
gra na lutni pazik blady,
dzwonią srebrne łąki, sady....

  

Z zamku schodzi cud-królewna...
Adam Dobrowolski.

 
Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

(Ciąg dalszy.)
  

Uścisngł ją bardzo mocno, ale
już nie pocałował, nawet wpoli-
czek: czuł, że trzeba jeszcze po-
czekać, chociażby do Skierniewic,
gdzie będzie większa swoboda.

A teraz, ty wracaj na salę.
Dowidzenia „krasawce" rzekł,
całując ją w rękę. - U na
kich, jest taki zwyczaj, że tego,
który całuje wręke, trzeba poca-
łować wgłowę.
Nadstawił swoją pod jej

przyłożyła je nieśmiało
- Dobra to byla chwi

- Takich dobrych chwil,
i lepszych-dodał z uśmiechem=-
będzie w Skierniewicach dużo.
Wyszedł do przyległego salonu,

lecz wtejże chwili wrócił z bom-
bonierką otwartą.
- Byłbym zapomniał - rzekł
- proszę usteczka otworzyć.
Wsunął jej okrągłą czekoladkę.
- Prawie się nie mieści w bu-

zi-mowit, - Proszę te cukierki
jeść za moje zdrowie. A to jest
pamiątka po dzisiejszym dniu,
proszę czwarty paluszek wyciąg-
nąć. Wyjął z bombonierki pier-
ścionek z pięknym szafirem i z
piękniejszym jeszcze brylantem,
misternie ujętym w liść złoty i
chciał go włożyć na jej palec. Ale
Dosia rękę cofnęła za siebie.
- Ja i bez tego będę pamiętać,

ja żadnych prezentów nie wezmę.
- To tak - mówił z urazą -

pierwszy raz o coś proszę i od-
mowa.
Już chciał wyjść, podbiegła z

wyciągniętą ręką.
-Tylko, żeby nie zrobić przy-

krości-mówiła-ale ja mad) od

nikogo nie przyjmowałam i nie

przyjmę prezentów.

- Odemnie możesz i powinnaś

to wziąć, boja daję ze szczerego

serca, jak ojciec.

Wsuwał jej pierścionek na pa-

luszek czwarty, a potem go do

ust podniósł Zapamiętał się, ca-

łował każdy z osobna. Nie śmia-

ła ręki wyrwać, a nawet te poca-

łunki były jej przyjemne.

a teraz trzeba zdjąć ten

pierścionek żeby nikt pie widział,

ludzie gotowi obmowiuć. i mnie i

ciebie, a my przecież wiemy, że

niema zaco, prawda? - pytał,

nachylając się nad nig i mu-

skając ustami jej czoło.

Podniosła oczy zdziwione.

- Naturalnie, żeniema - od-

rzekła- Wasza Miłość dla mnie
taka dobra, że ja dla Was chcę

żyć i jak trzeba będzie - umrę

  

  

  

    

      

 

   

dla mnie koniecznie -

wyjmując z kieszeni zło-

heuszek, .a .przewloktszy

przez niego pierścionek, zapiął,
bardzo misternie grawirowany

fermuar i, trzymając wszystko na

ręku, podał Dosi.

-Ty włóż sama i dobrze pier-

ścionek schowaj.

Bał się dotknąć jej szyi i jej

piersi, między któremi miał zna-

leźć schronienie ten szczęśliwy

pierścionek

, nie, poczekajmy do Skier

niewie - zalecał sam sobie, bo

zwykł brać to tylko, co mu ko-

biela dawała świadomie i dobro-

wolni

(Ciąg dalszy. nastąpi).
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DZISIAJ!
„ROZWÓDKA"operetka w 3 aktach
MOOSE AUDITORIUM
1210 No. Broad St.  Z Komitetu im. Józefa

Pilmdxquo

SZANOWNI RODACY:

Rok już, Jak Komitet im. Józeta
Piłsudskiego powstał w New Yorku
zorganizowany przez ludzi, którzy
nieustannie pracują na polu krzewie»
nia oświaty na wychodźtwie
Zn Inicjatywy tą poszll ludzie

innych dzielwicach, stwarzując Ko
mitety im. Józeta Piłsudskiego. Ro-
zumiejąc czyn jakiego dokonał nasz
wódz 1 naczelnik narodu polskiego
dla ojczyzny, chcemy dalej pracować
Mamy feszcze do wykonania drugi
czyn, a mianowicie krzewienia oświa
ty czysto ludowej, przez którą budu
jemy wspólnemi siłami sing Rzecz
pospolitą Ludowa
Komitet im.. Jy teta Piłsudskiego

wo Philadelphia, Pa. .wrywa .tych
wszystkieb, którzy jakikolwiek
sposób, pomagal! mu do tworzenia
legionów, pracując w Komitecie
Obrony Narodowej do szeregów Ko
mitetu fm. Józefa Piłsudskiego.
by dokonać czynu krzewienia oświa»
tr

w

w

Posiedzenia Komitetu im. Józefa
Piłsudskiego odbywają się co drugą

|i

 

[1312 N.

uiadzlelemlesigca w Domu Polskim,
o godzinie -) po południu, pm. 211
Fairmount Ave

Za Komitet
W. TVL, Prezes,
W. GAWRYSIAK, Sekertarz

KOMUNIKAT

Rozwódka w Filadefji

Wspaniała operetka w trzech
aktach, która obiegła z niezwy-
kłym powodzeniem wszystkie
sceny w Europie zostanie wysta-
wloną w dniu 12-go stycznia
1925 roku w Moose AuditorJum

Broad St., Philadelphia,
Pa, _Operetką tą jest „ROZ-
WÓDKA",

Udział w niej bierze cały ze-
spół Teatru Polskiego pod dy-
rekcją T, Wandycz i Wł. Ochry-
mowicza,

Role tytułowe spoczywają w
rękach -artystów - ulubieńców
publiczności, a mlanowicie gra-
ją: pani T. Wandycz, Zofja Pos-
selt pan W. Ochrymowicz i pan
Kallini, który jest znany nietylko
jako bardzo zdolny artysta, ale
i jako dobry śpiewak obdarzony
nadzwyczaj pięknym głosem te-
norowym,
Do tej operetki zaangażowano

duet baletowy z Teatrów na
„Great White Way", inaczej z
Broadway z New Yorku

Reszta ról spoczywa w rę-
kach pani E, Pirand i S. Lu-
bicz. oraz panów Jana Ptakow-
skiego (jednego z lepszych ko-
mików na Wychodźtwie) E. Bro-

  

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

NEWARK

Odczyt dr. Openchowxluego

We wtorek, dni: 13.g0 stycznia, na
dali Polskiego Klubu Oświatowego,
pn. 255 Court St, odbędzie się popu
lurny odczyt na temat "O chorobie i
leczentu raka." Referat wygłosi zma:
ny lekarz polski w Nowarku dr. Mie
czysław: Openchowski

Wszystkich, zdrowych 1 chorych,
kobiety 1 dzieci, na ten pożyteczny
odczyt zapraszam. Początek o godzi
nie 8:30 wieczorem,

Za Komisję Oświatową
R. A. BORKOWSKI

  

We czwartek, dnia 15.g0 stycznia,
na sali Polskiego Klubu Oświatowe
ro odbędzie się wykład 1 szkols o

obywatelstwie amerykańskiem w ję-
zyku polskim i anglelskim

1. A. BORKOWS

Bal MaskowySokoła

Jak rok. rocznie, tak i w bie»

żącym roku Maskowy Bal Soko-

ła gn. 17go w Newarku, zapowia-

da się jako olbrzymi sukces. Nic

dziwnego, bo jak zwykle, Sokoli

przygotowali wspaniały program

i zakupili aż 20 drogocennych na

gród, które będą wydane oprócz

nagród w złocie.

Do tańca przygrywać bezustan-
nie będą dwie orkiestry, Każdy

natańczy się do syta. Wnioskując

z przedwczesnej sprzedaży bile-

tów gościom na okolicę, bal ten

ściągnie wielu z okolicznych

miast. Towarzystwa! najliczniej

reprezentowane w kostjumach o-

trzymają stosowne nngrody
Nie zapominajcie, że doroczny

Bal Maskowy Sokoła gn. 17go od-

będzie się w sobotę, dnia 17go

stycznia w Lawel Garden, przy

Springfield Ave.

  
 

    

 

 

Wielki bal urządza Tow, Brat.

niej Pomocy "Dzwon Wolności",
Gr. 84 $. $. Polskich w sobotę

17go stycznia, 1925, w sali Domu

Naroflowego, 42-48 Beacon St.,
Newark, N. J., początek o godz.

Jej wieczór, Muzyka doborowa.

Wstęp od osoby 35 centów.

Sz. Rodacy i Rodaczki. Ostatnia i

nasza zabawa udała się nam zna-

komicie, goście opuścili salę zu.
pełnie zadowoleni j ubawieni

szczerze po polsku. Właśnie na

ich żądanie i prośbę urządzamy

bal w dniu 17go stycznia, oblecu-

jąc lepszą i weselszą zabawę, nit

poprzednio. Będzie dużo niespo-

dzianek i smaczne przekąski.

Zapraszamy Was wszystkich!

KOMITET.

JERSEY CITY

Przejechany przez auto, zabi-

ty na miejscu

Franciszek Reznak, lat 12 z pn.

638 -23¢) ul. North Bergen, pu-
szcznjącsię na sankach po ]eulni

ulicy Sunnyside Ave, wczoraj

wieczorem, został przejechany i

zabity na miejscu przez auto Ja-

mesa Trainer, pn. 20 Waverly

Pl., z Jersey City. Według twier-

dzeń świadków, Trainer nie jest

winny wypadku, gdyż chłopak,

puszczając się z góry na sankach.

sum wjechał pod koła samocho-

du. -

 

 

 

PASSAIC

Zebranie—REM Klubu
Demokratycznego

Zebranie roczne i wybór urzęd-
ników Klubu Demokratycznego,
odbył się w niedzielę dnia 28-g0
grudnia. Następującyczłonkowie
zostali wybrani na urzędników:

Piotr Kurdziel - prezes.
Adam Gelish - wice prezes.
J. J. Baran - sekretarz fin.
M, Pieszczak --, sekretarz prot.
W. Małysa - kasjer,
Następnie uchwalono urządzić

wiec wsprawie obywatelskiej w
niedzielę, dnia stycznia, o
godz. Tej wieczór wsali ob. Ma-
ciąga, 40-3cia ul.

8. Serafin, sekr.

 

BAYONNE
WUJASZEK Z AMERYKI - Ta

piękna komedja, która długo poro:
stanie w pamięci poloni w Jersey
City, będzie odegrana w sobotę dnia
7 stycznia ,0 godzinio 8 wieczór, w

sall Y.W.C.A., E. 22 ulica | Avo.
E, w Bayonne
Rodacy! Jeżeli chcecie się uśmiać

do syta, rozweselić się na cały rok,
ta zakupcie bliety wcześniej, aby nie
było zapóźno.
Towarzystwo Nowe życie, które

odegra wyżej wymientoną sztukę, ma
nadzieję. że saln będzie wypołniona
po brzegi

Bilety można nabyć w Księgaro!
J. Borysa, 16 E. 22 ulica 1 w każdym
sklepie, gdzie będą umieszczone at.
sze

 

ELIZABETH

Odczyt w League of Women
Voters

Dota tgo stycznia odbył się w
Klublo League of Women Voters, w
Elizabeth, .3. odczyt młodego pol
sklego #ocjologu p. A. PruwGdow.
sktego na temat "Co Imigracja przy.
niosła Ameryce" Prelogent przed.
stawił słuuaczo@o historię (migracji
oraz udział

 

 , JANU ĄRY 12), 1925

miński, Czesław Czaja, J. Pala-
szyński, M. Gruz, R. T. Zubr, J.
Sawicki, Edward Molczarek I in-
mi
Nadmienić wypada, że w ope-

retce tej bierze udział p. Wł
Ochrymowiez, który z powodu |
niedyspozycji nie był wstanie wy
stępować na scenie Teatru Pol.
skiego przez czas dłuższy.
Śmiech, dużo śmiechu, piękne

śpiewy, tańce klasyczne 1 cha-
rakterystyczne oraz doskonała
treść - oto plusy, które powin-
ny zapewnić tej operetce powo-
dzenie takie, jakie ona miała w
całej Europie. .

Uprasza się całą Polonię o za-
pamiętanie, że „Rozwódka" gra
ną będzie w Filadelfji tylko raz
jeden, a mianpwicie w dniu 12
stycznia 1925 roku w Moose Au-
ditorjum.

WEBSTER,MASS.
Staraniem Twa telnto Polska

im. Adama Mickiewicza", Grupa 1065
Z. N. 1, dnia S1.go grudnia odbył
się tu wspaniały wieczorek gwiazd
kowy

Prezes miejscowej grufy Z. N. P
J. Zachare otworzył wieczorek odpo-
wiedalem przemówieniem do młodzie
ży m następnie powołał na przewod›
miczącego wieczorku niżej podpisw
nego

Przewodniczący, Jan Niedbała po-
wołał dzieci, które się zebrały obok
pięknie przystrofonej choinki 1 od-
śpiewały kelendę.
Wszystkie numery programu były

dobrze wykonane. Dzieci dzielnie się
wywlgzaly ze swógo zadania. Pan-
ny W. Zylka i Zomia Łystk pięknie
grały na skrzypcach a panna Władzia
itajec tak w krakowiaku jak 1 w tat
cu hiszpańskim dzielnio się spisała.
Mały Kazio Majec w roli. gwiazdora
ył przedmiotem wielkiej uciechy
dla dziatwyzwiązkowej. Z wieczor
ku i calej zabawy młodzież jak 1 star-
si wynieśli jaknejlepsze wrażenie.
Pożydanem byłoby, żeby bracla nas!
związkowcy tu w Webster rozpoczę›
li szerszą ngltację tak, aby grupa na-
sza w roku 1925 dosięgła 500 człon:
kow.

   

 

JAN NTEDBALA
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Drobne Ogłoszenia

  

Nauczycielka. muzyki udzielana. forteplas
J. GODLEWSKA

144 York St, Jersey City, N. J.ostatnie piętro

 

 

 

Praca dla Kobiet(Help Wanted Female)
xontera rednim wieku do ogól-naldomowej spa ta miejscustre. Lamberg, 1128 Pleat Ave. ._)

 

SIAMY prace dla dziewcząt do domowjano: -PenzieOHP w

Praca dla Kobiet(Help Wanted: Female)
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Polak na stanowisku
 

Na posiedzeniu rady miej»
skiej w East Newark, dnia 7-go
stycznia wybrano nowych urzę-
dników. Między wybranymi
znajduje się Polak, doktór me-
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miejskiego na miejsce ustępu-
cego dr. Tomasza Mooney.
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a$200 Na Początek
Za $200 lub więcej na zadatek I po $25 miesięcznie możecie po-siadać własny nowy dom i 3 loty lub więcej na ogród dla ja.rzyn i chowania drobiu, Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle-py, fabryki i nowa Krawiecka szdpa, do której potrzeba około100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy. Okolica ta jestnadzwyczaj ladna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil.ku set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dlakażdego. Kto chce wykorzystać tą ofertę, musi zaraz osobiście,lub !stownie udać się no informacje i wolny tykiet na prze-LINCOLN COMPANY, 206 Broadway,jazd do:New York, N. Y. Room 244,

  
 


